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leforma rolna przad plenum
Sejia ustawodawczy Rzeczypospolitej polskiej przy­

stąpi w najbliższych Jolach do rozpatrywania jeŁ ego 
z najdonioślejszych zagadnień, jakie ma rozwiązać, mia­
nowicie do rozpatrzenia i do uchwalenia r e f o r m y  
r o l n e j .  Komisja rolna sejmowa, na której czele s oi 
prezes W i t o s ,  po długich, mozolnych obradach, wygo­
towała projekt zasad reformy rolnej, który może nie od­
powiadać w znpełaości koniecznośćiom gospodarczym 
i politycznym, stanowi jednak w każdym razie znako­
mity sabstrat do obrad, a bądź co bądź w zasadniczych 
punktach jest do pewnego stopnia y^-atnictn słowem 
pewnych stronnictw, ostatniem słowem, dyklowanein i.ie 
jakąś.' pa i tyj u ą ambicją, ale względami na dobro pań­
stwa i naroćJt Ze względu na wagę sprawy, jakoteż ze 
względu na fakt, że obrady nad reformą, rolną stanowić 
będą, obok obrad nad konstytucyą państwa, najważniejsza 
ckęść zadań Sejmu ustawodawczego, podajemy poniżej 
w c a 1 o ś c i w d o s i o w u e m b r z m i e n i u  z a s a d y 
i eajorm y r o l n e j ,  uchwalone przez komisję rolną.

Zasady reformy rolnej
uchwaiene przez Ksmisyę sejmową.

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm wzywa rząd do opracowania w najkrótszym 

czasie, w każdym razie jednak nie później, niż w pi ze- 
eiągu jednego miesiąca, tych niezbędnych ustaw, któreby 
ot worzyły. i utrzymąły w Rzeczypospolitej polskiej nowy 
ostrój rolny, oparty na zasadach następujących:

1) Ustrój rolny Rzeczypospolitej polskiej oprzeć 
#.ę winien przedews.zystk.iem na siiujch, zdrowych i zdol­
nych do intenzywnej nrodukcyi gospodarstwach włościań­
skich, opartych n a  z a s a d z ie  prywatnej własności różnego
typu i wielkości. A kcja  w tym kierunku zmierzająca

obejmie tworzeuie nowych gospodarstw droga Eoloni* 
zacyi, powiększanie isUii.ejąęyjjh kat łowątycb ggspoćaV$tw 
do rozmiaiu samodzielnych jcdmłśtek go.sSjarczyclb 
tworzenia gospodarstw drobnych, dla produkcji ogro- 
dniczo-warzywnej oraz tworzenie kolonii oraz ogródków 
robotniczych, urzędniczych w pobliżu wielkicii miast 
i ośrodków przemysłowych.

2) Właścicielami ziemi uprawnej mogą być tylko 
osoby przygotowane teoretycznie lub praktycznie do 
prowadzenia samodzielnego gospodarstwa lub ich spad­
kobiercy z 'wyjątkiem ziemi, oddanej pud siedzibę ludności 
nierolniczej.

3) Regulatorem władania ziemią w Polsce w myśl 
ustępu 1 będzie państwo, które w tym celu musi mieć 
stały i dostateczny zapas ziemi.

4) Na zapas ten złożą się ziemie następające:
a) dobra będące własnością państwa (skarbowe 

i majorackie),
b) objęte przez państwo: dobra należące do-ćzłon- 

kow byłej dynastyi panujących na ziemiach polskich łub 
członków ich rodzin,

c) dobra rosyjskiego banku włościańskiego i pru­
skiej komisji kolonizacyjuej,

d) dobra martwej ręki (duchowne, biskupie, kapi­
tulne, klasztorne, plebańskie i innych instytucji publi­
cznych),

e) nierozparcelowane dobra poduchowne i pokla 
sztorne,

f) dobra nabyte w czasie wojny z zysków liehwiar 
skieb i dobra osób spekulujących ziemią,

g) dobra, względnie części dóbr wykupionych drogą 
ustawowego przymusu od prywatnych właścicieli ziem 
skich po cenie ustawą określonej. Ustawa określi też 
maksimum obszaru ziemi folwarcznej, którą pozostawióbj 
należało w poszczególnych okręgach państwa.
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5) W pobliża wielkich miast i ośrodkow prze my - 
tkwyc.it zabezpieczyć należy zapas ziemi dla tworzenia 
kolonii i ogrodów robotniczych i urzędniczych z dogodną 
snmnnikacyą na użytek robotników fabrycznych, W  ra­
de braku odpowiednich gruntów, państwo powinno mieć 
oiożność przymusowego wykupu na'ten cel wszelkich nal 
dajągyeh się do tego gruntów.

6) Maksimum indywidualnego posiadania, które ma 
jyć- przez ustawę dla poszczególnych okręgów' ustalone, 
będzie zawierało dwie cyfry (o d -d o )  i' w tych grani­
cach decyzję dla każdego poszczególnego wypadku wy­
właszczenia poweźmie osobny urząd.

Maksima ustanowione dla wszystkic-Lokręgówmieścić 
się winny av ramach 60-—300 morgów/. Granice najniższe 
odnosić się będą.do okręgów podmiejskich i przemysło­
wych. Jeden właściciel lab niepodzielna rodzina nie 
może posiadać więcej niż i folwark.

7) Wszystkie lasy, do jakiejkolwiek kategoryi wy­
żej wymienionych dóbr należące —  z wyjątkiem lasów 
gmitiaych i drobnych przestrzeni prywatnych nie nada- 
ą ych się do gospodatki państwowej, —  przechodzą 

na własność państwa przy należy tein zlikwidowania praw 
serwitutowych.

§) tłpo.sób, waiunki ' i  cenę przejęcia dóbr wyżej 
wymienionych na własność państwa określą ustawy spe­
cjalne, które rząd opracuje.

Oprócz szacowania wartości gruntu, powinny być 
osobno szacowane nakłady zalewu i uprawy, dokonane 
na wywłaszczonej przestrzeni. Odszkodowanie za te na­
kłady powinno być wypłacone w pełnej wartości.

9} Przymusowemu wykupowi przez państwo nie 
ulegną w okresie przejść1 owym, aż do ^Stworzenia się 
wwych warunkbw w wyjątkowych wypadkach gospo­
darstwa. poświęcone produkcji nasiennej lab hodowlanej, 
istn ie jąc -przed 1 stycznia 1919 r., jak również gospo­
darstwa. stanowiące typ gospodarstwa wysoce nprzeray- 
słowionegoj których utrzymanie w całości lub pewnej okre­
ślonej części jest niewątpliwie niezbędne dla państwa 
• ogółu roinickego. *

ilość i obszar tej kategoryi majątków dla poszcze­
gólnych Okręgów .określą.astawy szczegółowe.

10)-Z ■ uzyskanego w ten sposób zapasu ziemi, 
państwo winno czei pac ziemie przedewszystkiem celem 
iaspokojenia potrzeb, ludności najbardziej potrzebującej, 
a więc bezrolnych i małorolnych rolników, następnie 
zaś celom powiększenia gospodarstw drobnych do ob­
szaru uznanego za najbardziej celowy, nie wyższego 
w ogólnej sumie niż 40 morgów. x

Winien być przytem zachowany zapas dla powra- 
rających po skończonej wojnie żołnierzy i inwalidów 
wojennych, o ile odpowiadają zasadom art. 2.

11) Państwo będzie miało prawo tworzenia z uzy­
skanego zapasu ziemi wzorowych gospodarstw rob kolonii 
.Jwodarczycj* stacji doświadczalnych, szkół rolniczych 
i t. p. instytucji, niezbędnych dla gospodarstwa krajo­
wego. Zabudowane folwarki, które się znajda w ręku 
państwa, mogą być w okresie przejściowym wydzierża­
wione kooperatywom rolniczym, I w wypadku ostate­
cznym prywatnym, fachowym dzierżawcom.

12) Parcele gruntowe do rozsprzedania szacować 
się ma według ich rzeczowej produkcyjnej wartości, 
właściciele samodzielnych gospodarstw, nabywający nowe 
iżfaiki, winni wpłacać z reguły całą wysokość szacunku 
•gotówką; bezrolni zaś. osiadajacy na koloniach i wła-

ścicielet-kąrłowatych gospodarstw, dokupujący do normy 
samodzielnego gospodarstwa, będą mogli korzystać*/? dłu­
goterminowego, amorryzkeyjhńgo kredytu.

Ustawa powinna uwzględnić różnice w warunkach, 
na jakich będą mogli korzystać z Kredytu państwowego 
drobni rolnicy różnych kategoryi przy nabywaniu ziemi.

13) W. związku z reformą rolną,, i w celu zabez­
pieczenia trwałości nowcutwerzonogo stanu posiadania, 
rząd opracuje potrzebne S a w y  wykiuc.-.ająca unice­
stwienie przeprowadzonej reformy rolnej i powrót do 
dawnych stosunków. W szczególności powinny być "opra­
cowane ustawy w przedmiocie hipotek drobnej własności, 
przymusowego- układu służebności, z uwzględnieniem 
w' udowodnionych i niewątpliwych wypadkach pretensji
0 odszkodowania za sigmie, la # , pastwiska lub s łu że ­
bności, ' w ridbie po uwłaszczaniu prze^-wlększą wlasiużśTT 
•prywatną, publiczną lub paiMgcowa bezprawnie zabrano, 
względnie skasowane, dalej astdfra o zakazie parcelacji 
prywatnej, ustawa o regulacji obrotu ziemią, Skalaniu 
gruntów i t. p.

14) Celem przeprowadzenia i uchwalenia reformy 
rolnej w myśl zasad wyżej wymienionych, powinien być 
powołany do życia państwowy urząd kolfoizaoyjny, 
Itńrego zadaniem będzie:

a) skupianie zapasu ziemi na kolonizację drogą 
wyżej wymienioną;

b) ułatwianie miejscowym nabywcom nowoutwo­
rzonych gospodarstw', urządzenia się na nich, a kolo­
nistom, zmieniającym siedziby, przesiedlenia się i zago 
spodarowania w nowych osadach.

U *ąd kidcnizdtyjny będzie organem podlegającym 
mi listeryum • rolnictwa, ale wyposażonym w łzerosą 
autonomię. Cala zaś działalność państwowego urzędu 
koloniz&cyjnego pozostawać będzie pod kierownictwem
1 ogólną kontrola, państwowej Rady kóionizfeyjuej, złożonej 
w połowie z- członków powołanych przez Sejm,' a w -po* 
łókie z powołanych przez - iniaisterynm rolnictwa ta* 
chowców.

Do państwowego urzędu kolonizacyjuego winny 
być wcielone urzędy ziemskie, odpowiednio rozszerz,•ma 
i przystosowane uo nowfego zakresu działania, tak, aoy 
cała budowa państwowego urzędu kolonizacyjnego oprą .a 
się o powiatowe urzędy ziemskie z państwowemu komi­
sjami 1 zielnskiemi, leprezeutująceiui miejscowy czynnik 
społeczny. Będą one organami ołzekająoyrni w pierwszej 
iaatancyl w *prawtch serwitutowych, komasac/juydi, 
i melioracyjnycą ą organami wnioskodawczymi 1 dorad­
czymi zarówno przy planowaniu, jako też przeprowa­
dzaniu kolonizacji pa swoich obszarach.

Państwowy • urząd kolonizacji ay będzie miał prawo 
'emisji państwowej ifcnty ziemskiej, oparte5 na objętej 
ziemi, a listy rentowe będą jego środkiem płatniczym.

Obok anaratu, zwińgatfegoP.' KfUAitworzćńy zostanie 
państwowy "bank ziemski, którego zadaniem będzie współ­
działanie z P. C. K- \f zarządzaniu środkami, przezna­
czonymi na finansowanie akcyi pąrcelićyjnej i koluni- 
zacyjnej, ułatwiania kredy ta kolonistom i nabywcom 
parcel gruntowych, jakoteż popierania organizacji nie- 
sptknłacyjuych dla dostarczania inwentarza i mate- 
ryałów potrzebnych na zabudowanie się i zagospodaro­
wanie nowych osad.

Prtjsljuf odnowie prenumorat§|



M o c n i  w  p p § f a i .
Wszystkim ludowcom, którzy o wartości posłów 

Stapiószczyków mieli jeszcze dodatnie, choćby najskrom­
niejsze wyobrażenie, podajemy, na wieczną rzeczy pa­
miątkę. do wiadomości, źe za  w n i o s k i e m ,  p o s t a ­
w i o n y m  w S e j m i e  23 m a j a ,  a b y  na n a j  b l i ż ­
s z o  m, we  w t o r e k  27 m a j a ,  o d b y ć  s i ę  m a j ą ­
c e  m p o s i e d z e n i u  S e j m u ,  p o s t a w i o n o  s p r a ­
w ę  r e f o r m y  r o l n e j ,  g ł o s o w a ł  t y l k o  j e d e n  
S t a p i ń s z c z y k .  Poseł P u t e k  o d  g ł o s o w a n i a  
s i ę  w s t r z y m a ł ,  S t ą p i  l i ski  c i c h a c z e m  z S e j ­
mu s i ę  w y n i ó s ł ,  a r e s z t a  S t a p i ń s z c z y k ó w  
w c a l e  s i ę  w S e j m i e  n i e  p o k a z a ł a .  W n i o s e k  
■wskut ek tego u p a d ł ,  a r e f o r m a  r o l na ,  w mysi 
żądania, niby przez Stapińszczyków zwalczanych „prawi­
cowców", w e j d z i e  na p o r z ą d e k  d z i e n n y  S e j ­
mu d o p i e r o  za j a k i e  d w a  t y g o d n i e .  J e s t  to 
j a s n e  i r z e c z o w e  o ś w i e t l e n i e  r e b o t y  Sta- 
p i ń s z c z y k.ó w , którzy w gazetce Stepińsł 'ego szka- 
lują Witosa i Piastowców za wrzekome stawianie prze­
szkód reformie -rolnej, a w S e j m i e  s a mi  j ą  w na- 
Er,! c a I n y s p p s  ó b u t r a c  a j ą.

Robota poselska Stapińszczyków. zwłaszcza półin­
teligentów, streszcza się w zohydzaniu wszystkiego, co 
ni:- pochodzi od nich, a ponieważ są to ladzie niedo- 
ks : ■rceni. którzy mieli ćzss utracić rozum chłopski, 
a /. książek, których do końca nie doczytali, nowego 
jv.mm.ii nie nabyli, przeto szkoda, jaką Włościanie z po- 
smwairi*. takich ludzi ponoszą, jest niepowetowana. Je- 
«) hi c go  S r a p i ń  szM zy ka z r z u c i ł a  ko m i sy a 
1» u  >v łi |c za z p r z e w o d n i c t w a ,  bo s i ę  o k a z  a- 
1:•. żo ten  c z ł o w i e k  ż a d n e g o  p o j ę c i a  o p ra ­
w i 1 n ie  m a, a d r u g i ,  P a t e k ,  o k a z a ł  s i ę  t ak  
m ą a r y m , że  w ł a s n y  s w ó j  w n i o s e k  z r e f e r o -  
v. a i w S e j m i e  do o d r z u c e n i a .  Taki jest poziom 
r w m i  posłów półinteligentów, to też nic dziwnego, ze 
j wmów te r.i tzucają się na każdego z posłów, który ich 

•c/ęs!-.) chłopskim rozumem czy istotoem wykształceniem 
przewyższa.

W ostatniej gazetce Stapińskiego zeszkalowali 
i K o c z u r a  i dra B a r  d l a ,  pisząc o pierwszym, że 
g l o s o w a ł  z a  z a p r o w a d z e n i e m  c h ł o s t y ,  co  
j e s t  p o s p o l i t e m  k ł a m s t w e m  z t e j  p r o s t e j  
p r z y c z y n j ,  że t a k i e g o  g ł o s o w a n i a ,  ani  
w u i o s k u o z a p r o w a d z e n i e  e h ł e s t y  w c a l e  
w S e j m i e  n i e  by ł o .  Dra Bardla w obronę brać nie 
potrzebujemy, be jego praca w Stronnictwie ludowem 
bardzo wybitna i wydatne, sięga czasów, kiedy różnych 
Putków i Dąbalów wcale jeszcze na świecie nie było. 
Ustawa przeciw wyzyskowi przy sprzedaży siana i pa­
szy, któi’a niedouczonym prawnikom Stapińskiego tak 
bardzo się nie podoba, nie podoba się również prawicy 
sejmowej i ona to ustawę tę, chroniącą chłopa przed 
łajdackim wyzyskiem, utrąciła, natomiast Putki za nią 
głosowały, a jeżeli tak, to świadomie chcieli narzucić 
chłopu ustawę, która mu szkodę przynieść miała.

Bezmyślność czy głupota półinteligentnych posłów 
jest nieszczęściem dla włościaóstwa, bo nie można się 
nimi posłużyć przy żadnej pracy budującej. Potrafią oni 
zinhszać z błotem, zburzyć, choćby najlepiej rozpoczętą 
robotę, bo jej znaczenia nie rozumieją, ale zdobyć się 
samym na budowę, o to ich nie pytaj, bo do tego nie

mają żadnych warunków. Jaskrawym tego przykładen 
jest napaść na dra Bardla za to, że dokłada usilny cl 
starań, aby doprowadzić do złączenia wszystkich posłów 
ludowych w jeden zwarty związek poselski w -Sejmie 
Taki związek musi oczywiście oprzeć się na jakichś 
przepisach, które też dr Bardel ułożył i które już nie­
które kluby poselskie przyjęły. To się różnym półinteli­
gentom nie podoba, bo w takim razie niedouczeni „praw­
nicy" I  obozu Stapińskiego z zera spadną jeszcze niżei 
i dlatego rzecz tairtwielką i ludzi nad nią tak gorliwie 
pracujących, kąsają. Mocni to oni w pyska, ale na dzi­
siejsze czasy i na pracę w Sejmie, to za mało. Chroń 
nas, Boże, od takich zastępców ludu!

Pilny czijtdnilc cjałm. huhncijeh.

Od cze§o zależy rozwój go­
spodarczy w Polsce?

napisał A n d r z e j  Ś r e d n i a  w-# k i, poseł na Sejm.
Warszawa, 20 maja.

Z utworzeniem się państwa polskiego rozpoczyna 
się nowy okres życia gospodarczego. Od nas zależy, 
czy to będzie okres rozwoju gospodarczego i dobrobytu, 
czy też popychanie biedy z dnia na dzień.

Wszystko przemawia za tern, że pierwsze lata na­
szej własnej gospodarki będą niesłychanie trudne i cię­
żkie, bo jesteśmy przez wojnę zniszczeni; Zrujnowane 
nasze rolnictwo i przemysł, a zatem wiele pracy i wy­
siłków potrzeba na odbudowę, ale że w przyszłości, po 
okresie odbudowy, musi nastąpić wspaniały rozwój go­
spodarczy i przemysłowy. Wprawdzie p o d a t k i  b ę d ą  
w i e l k i e ,  bo państwo ma już teraz olbrzymie wydatki, 
a jeszcze czekają wydatki ogromne na odbudowę, na 
zaniedbane szkolnictwo, na komunikacye jak drogi i ko­
leje, na melioracye rolne, na regulacye rzek, budowę 
kanałów i t. p., ale to trzeba wiedzieć, że p o d a t k i  
n i e  u b o ż ą ,  j e ż e l i  są o b r a c a n e  fia k o r z y ś ć  
s p o ł e c z e ń s t w a .

Jesteśmy państwem samodzielnem, więc będziemy 
z innemi państwami zawierali takie traktaty haudlowe, 
które dla całego narodu będą korzystne.

Dotąd byliśmy parobkami u innych, nikt o nas 
nie dbał, ale owszem, wszędzie byliśmy wyzyskiwani. 
Wywoziliśmy n:e produkty naszego przemysłu, ale su 
rowce i produkty rolnicze, a byliśmy odbiorcami obcego 
przemysłu; natomiast wywoziliśmy Judzi, którzy emigro­
wali za zarobkiem, a zatem wł a s n ą  p r a c ą  b o g a ­
c i l i ś m y  o b c y c h ,  najczęściej naszych wrogów.

Praca, rozumnie wykonana, jest włosowym mająt­
kiem, a rąk do pracy chętnych, mamy dosyć, byle ich 
użyć rozumnie, na pożytek własny i narodu.

Sama odbudowa da setkom tysięcy ludności zaro­
bek. Do odoudowy potrzeba wmle materjalów, jak ka 
mieni, cegły, dachówki, drzewa, desek; odbudowa uru­
chomi wiele cegielni, tartaków. Potrzeba narzędzi do ich 
obróbki, potrzeba gwoździ, okucia, zamków, szk'u, oży­
wia się więc dane przemysły. Oprócz tego wielki brak 
wszystkich artykułów, więc powinna rozpocząć się go­



rączko wa praca, a jednak paaaje wszędzie martwota 
i zastój. Jaka tego przyczyna?

Dziś straszna drożyzna, więc robotnik wymaga 
wysokiej zapłaty, bo przy niskiej nie wyżyje. Ten wła­
ściciel, co ma już rozpoczętą budowę, chce ją kończyć, 
ale cena wysoka robocizny i małeryałów go odstrasza 
i żadna kalkuiacya na to nie pozwala, tem więcej, że 
czas pracy oznaczono na 8 godzin dziennie. Robi się 
zastój, roboty koło odbudowy stoją, fabryki także. Dro­
żyzna szaleje, spekulanci i poskarżę robią majątki, 
i  tymczasem robotnik w nędzy, utrzymujo się z ząpo- 
móg, płaconych przez państwo, a p a ń s t w o  p ł a c i  
z a p o m o g i  z p o ż y c z a n y c h  p i e n i ę d z y ,  krótko 
mówiąc, p o g r ą ż a m y  s i ę  w s z y s c y  w r a z  z p a ń ­
s t w e m  v/ p o ł o ż e n i e  b e z  w y j ś c i a .

Opowiadał rai jeden z posłów inżynierów, że rząd 
rozpoczął roboty ziemne około budowy portu w Płocku, 
głównie dlatego, by dać ludności zarobek. .Płacił po 22 
marek dziennie robotnikowi, (1 marka równa się 2 ko­
rony), lecz „ t o w a r z y s z e "  po  s t a  wi ł  i t a m n a d ­
zór, b y  n i k t  n i e  o d w i ó z ł  w i ę c e j ,  t y l k o  4 ta­
c z k i  z i o mi  za c a ł y  d z i e ń .  Wypadło tak, że w y ­
w i e z i e n i e  1 m e t r a  k u b i c z n e g o  z i e m i  k o ­
s z t o w a ł o  60 ma reki  g d y  d a w n i e j  k o s z t o w a ­
ło 20 k o p i o j e k.

luny poseł opowiadał mi, że jego szwagier puścił 
w ruch fabrykę w Łodzi, czy w okolicy Łodzi, robo­
tników ugodził po 11 do 17 marek dziennie, robił je- 
dca tydzień i po tygodniu miał s t r o j k  r o b o t n i k ó w .  
Załagodził ten strejk podwyższeniem płacy i z n o w u  
za 2 t y g o d n i e  mi a ł  d r a g i  s t r e j k  i m u s i a ł  
a a m k u ą ć f a b r y k ę .

T o  p o w o d u j e ,  że  s t o j ą  p r a w i e  w s z y s t ­
k i e  i a br y k i ,  a my cukier, zapałki i różne iune arty­
kuły sprowadzać musimy z Czech, chociaż mamy własne 
fabryki i dosyć ludzi do pracy.

Są wprawdzie niektóro iabryki zdemontowane przez 
Niemców, inno nie mają surowców potrzebnych, jak 
przędzalnie, tkalnie, które nie mają bawełny, lecz jest 
wicie takich, któreby pójść mogły, n. p. cegielnie, wa­
pienniki, fabryki żelazne do wyrobu narzędzi, gwoździ 
i t. p.. fabryki zapałek, nici, stolarnie, garbarnie i t, p.

Mieszkania w Warszawie strasznie drogie, a prze­
cie podobno jest 60 -domów rozpoczętych w budowie, 
niektóre są już dachem nakryte, lecz ich nie kończą, 
bo podobno m u r a r z e  ż a d a i a  po  GO ma r e k  dzien ­
nie.  Mimo drożyznv mieszkań nie opłaci się kończyć 
budowy, tem więcej, że i materyat budowlany jest bar- 
dzo (Jro î.

Robotnicy na śląska Cieszyńskim bronią Śląska 
dla Polski jak lwy. W Oalicyi także nie słychać takich 
earzutów zbyt rażących, a tu w K r ó l e s t w i e  t a k a  
a n a r c h i a !  Dlaczego tak się dzieje? C z y ż b y  r o b o ­
t n i c y  w K r ó l e s t w i e  c h c i e l i  k o n i e c z n i e  P o l ­
s k ę  z g u b i ć ?  Na szczęście nie wszyscy, bo znaczna 
część, u. p. kole i arze i wieia innych zwalczają te zgu­
bne basia, ale kolejarze także groźbą strejku wymu­
szają coraz to wyższe płace, chociaż już teraz kolej, 
pomimo nadzwyczajnie wysokich taryf, milionowe defi­
cyty co miesiąc przynosi, zamiast zyskn.

Czytałem w gazetach, że b o l s z e w i c y  w R o s j i  
p r z e z n a c z y l i  27 m i l i o n ó w  r u b l i  na  s z e r z e ­
n i e  a g i t a c y i  b o l s z e w i c k i e j  w P o l s c e  na 
m i e s i ą c  k w i e c i e ń ,  ale zarazem dowiadujemy się
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z tłumaczenia gazety francuskiej o t a j n e j  uch' w a u* 
b o l s z e w i k ó w ,  którzy pod przewodnictwem Leuiaa . 
przy współudziale Trockiego, Żukowskiego, Radka i Czy- 
czerina uchwalili szczegółowy p r o g r a m  p o s t ę p o ­
w a n i a  i c h  a g i t a t o r ó w .  Dokument ten opiewa:

„Do reprezentantów i ajentów republiki sowietów 
za granicą. Instrnkcye ogólne:

„Praca rewolucyjna partyi'komunistycznej ,.bolsze­
wickiej

Praca organizacji bolszewickiej za granicą zostaje 
uregulowaną w następujący sposób: .

1) w zakresie stosunków międzynarodowych należy;
a) p o p i e r a ć  r u c h y  s z o w i n i s t y c z n e  i k o n ­

f l i k t y  n a r o d o w e ;
b) poprowadzić a g i t a e y ę  w c e l u  u t r z y m a n i a  

k o n f l i k t ó w  międzynarodowych;
c) d o k o n y w a ć  z a m a c h ó w  na reprezentantów 

państw zagranicznych.
Dzięki tym środkom wywoła się wybuch niepo­

rządków wewnętrznych, zamachów stanu i agitację, 
wzmocnioną w duchu stronnictwa socyalao-deraokraty- 
cznego.

2) W zakresie polityki wewnętrznej:
a)  kompromitować tyszelkimi sposobami ludzi upiywo 

wycli w kraju, dokonywać zamachów na osoby u wła­
dzy, w y w o ł y w a ć  a g i t a e y ę  p r z e c i w  r zą ­
d o w i ;

b) w y w o ł y w a ć  s t r a j k i  j e n e r a l n e  i - c z ę ś c i o ­
we,  p s u ć  m a s z y n y ,  k o t ł y ,  r o z r z u c a ć  l i t e ­
r a t u r ę  p r o p a g a n d o w ą .  Dzięki tym środkom 
będzie można ułatwić zamachy stanu i opanować 
władzę. Zresztą poza tem należy trzymać się polityki 
dekretów.

3) W zakresie ekonomicznym:
a) w y w o ł y w a ć  i p o d t r z y m y w a ć  s t r e j k i  k o ­

l e j o w e ,  w y s a d z a ć  w p o w i e t r z e  m o s t y  
i s z y n y ,  robić wszystko w celu zdezorganizowania 
transportów;

b) p s u ć  i p r z e s z k a d z a ć  w w y s y ł a n i u  z b o ż a  
do mi ast ,  wywoływać trudności finansowe, z a l e ­
w a ć  t a r g i  f a ł s z y w y m i  b a n k n o t a m i .  Two 
rzyć do tego komitety specjalne.

YV ton sposób zamieszanie ekonomiczne wywoła 
katastrofę nieuniknioną i zamach stanu spotka się z sym- 
patyą mas.

4) W  zakresie wojskowym:
a) intenzywua propaganda wśród wojska. Należy w y ­

w o ł y w a ć  k o n f l i k t y  p o m i ę d z y  o f i c e r a m i  
a ż o ł n i e r z a m i ;  tworzyć zamachy przeciw wyż- 
szym oficerom;

b) w y s a d z a ć  w p o w i e t r z e  a r s e n a ł y ,  mosty^ 
s z y n y  k o l e j o w e ,  m a g a z y n y  p r o c k n ,  opano­
wywać transporty surowców, przeznaczonych do fw 
bryk i warsztatów. W ten sposób osiągnie się zu­
p e ł n y  r o z k ł a d  a r m i i  i żołnierze przyjmą su 
cyalno-demokratyczny program robotniczy.

5) Wywiady i szpiegostwo stosownie do wymagań 
czasu wojny:
a) wywiady i szpiegostwo strategiczne w armii, w for­

tecach, fabrykach. Obliczanie dokładne sił zbrojnych, 
znajomość ich usposobienia;

b) wywiady i szpiegostwo taktyczne na froncie i na 
tyłach;

c) wywiady • szpiegostwo w marynarce: znajomość
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miejsc pomieszczenia floty, warsztatów okrętowych, 
poŁi.iw  'morał; ich“.

O to s z a t a ń s k i  p r o g r a m  b o l s z e w i c k i .  
Wuicezaom jest. .że i u nas działają: ta agitaeya i tc 
miliony. Oczywiśrie tylko zaufani są zapłaceni, a reszt* , 
idzie z głupoty na te n i k c z e m n e  has ł a ,  na z a ­
g ł a d ę  i n i e s z c z ę ś c i e  P o l  3*k i.

Bodaj czy i do Galicji część tych jn-llonów nic 
dochodzi bo i nawet, wśród d!|op'nv, głoszą tarsia 
boIsz3vick?e niektóre osobniki, którym pachnia rabunek 
na wzór bolszewicki Lecz o g r o m n a  w i ę k s z o ś ć  
c h i o p ó w, n a j aa a i-e j 90% . c h c e  P o l s k i  » c h c e  
d l a  n i e j  p r a c o  w ać  i p r a c p  j e, a ponieważ chłopi 
są tym fundamentom, na którym Polska nr-że się oprzeć 
bezpiecznie, więc P o l s k a  b y ć  m u s i .  My,  c h ł o p i ,  
po  t r a f i m y  j ą o b y> 11 i ć, bo niepodległa i potężna 
Polska nam jest potrzebna.

P o l s k a ,  — to myl  Z r o b o t n i k a m i  i i n n e  mi 
k l a s a m i ,  k t ó r e  cli cą P o l s k i ,  my  w s p ó ł d z i a ­
ł a ć  b ę d z i e m y ,  l e c  z t y c h Jj d r a j c ó w, k t ó r z y  
c h c ą  s z k o d z i ć  j e j  o d r o d ze n i u p o t r a f i m y 
u b e z  w ł a d n i e ,  jeżeli sobie to postanowimy.

Skutki wichrzeii zwolenników bolszewłznm są bo- 
i-sae, a dla państwa polskrego bardzo s/ko Uhm. Wiel­
ka wojna ukończona, a jedtląk nie polepsza się położe­
nie; drpży/.ua dalej szaleje. Tak dalej być nie może jak 
teraz, bo w f%k stosunkach, w tej drożyźuie,' żaden 
uczciwy człowiek nie wytrzyma długo, chyba, paskarz, 
a d 'póiji się praca nie oESosznie we wszystkich dzie­
dzinach żHićPgojniodarezefó, dopóty nif puramejo nic, 

ri#idtw*ry.--tkicm p o w i n n a  p o t a n i e ć  ż y - 
w n u ś-ó, bo od tego musi być początek; zatem n>y, mi- 
nicy, musimy dokładać starań, by ..prawić jak najlepiej 
ziemię, by uradzaj był lepszy. - Trudne;są-dzisiaj warunki 
dla rolnictwa, bo niema nawozów sztucznych brak na­
sienia do s'Pu* robotnik d M fi,  ale i przez dobrą uprawę 
pól można znacznie nodoifln wydafnośe wreszcie 
ti-^Sa mkcś indzie, by mTisk ' niiyozey/ Ktaeznycli za- 
itąpiftcliOrinź w częścfeieidpeini .łfawozatsr, yi. u. łubinem, 
w fi ązete gnojówka • >

Robotnicy muszą żądać wysokiej płacy, gdyż dro- 
tyzna ogromna, ale powinni pracować- n ie.8, ale cc- 
najmniej lił godzin dziennie. Rolnik musi pracować 16 
godzin i więcej, gdy potrzeba, dziennie. Najsprawiedliwiej 
byłótfy płacić za wartość wykonanej' roboty, a nie za 
jej c i i ^ j /  js y - ^ 2  l  - > s  B  i

'Taki musi b ć początek do naprawy stosunków. 
J e s t  to w o g 6 i e p o t  w o r n o ś ć, o b l i  c zó ł na 

c h y b a  na  n i e s z c z ę ś c i e  » z g u b ę  pań stw a  i na­
rodu,  by  t e r a z  o g r a n i c z a ć  i s k r a c a ć  c z a s  
p r a c y ’

Przez półpięta roku 40 milionów ludzi -j; sile wieku, 
najzdolniejszych do pracy, zamiast prącować twói czo, 
pracowało nad niszczeniem  się wzajSpe.m, powołując 
i używając do i oj śMatoburmpej pracy doświadczenia, 
wynalazki i naukę Drugie tyle, a może i więcej ludzi, 
pracowało by tamtych utrzymać'- i dostarczyć im mate- 
ryałów i narzędzi niszczących. Kraje polskie były tere­
nem te] walki i tego niszczenia, więc u nas pozostały 
straszne skutki tego zniszczenia i nasz naród nąiwięcei 
ucierpiał i najwięcej też potrzebuje wysiłków pracy dla 
odbudowy. Niemcy n. p. chociaż wojnę przegrały, jednak 
bezpośrednio nie były wojną dotknięte, oprócz małego 
kawałka Prus. który iuż dawno zo3tał odbudowany. My

jednak pierwsi, t. j. nasz pióra?-ży rząd socjalistyczny 
wprowadzili 8 god runy dzień pr&cj* Mojem zdanit-m 
gdyby Niemcy i .Czesi wprowadzili 8 - godzinny oz; et 
pracy, to my. powinniśmy pnespkać, ‘ i dopiero jo  kilku 
latach później to wprowadzić' (jedynie dia robotników 
bajozo ciężko piacnjąeych n. p., w g-‘.iT.iętwie, jest to 
usprawiedliwione), bo jeżeli mamy ty i# pracy dla odbu­
dowy, jeżeli nap z przemysł nie icait t.#k tozwinięty jak 
na zaęjiodzio, gdzie nic b.\ ł» ż.iiiszczeui* wojną, gdzie 
lepiej wyszkuiony robotnik, w;«  n a s z  pi żerny sł  nie 
v™ t r 7, y 111 a k o n k u r o a c y i  z z a c h o d e m ,  bo tan 
wyprodukują i lepiej i taoiej, więc n a s z  p r z c i E j s ;  
ni e  p o t r a f i  s i ę  n a l e ż y c i e  r o z w i n ą ć ,  a z fc-gf 
powodu znowu nasz robotnik nie znajdzie zarobku ko- 
rzystrrgo w kraj a u siebie, aie będzie musiał e/o igro wa' 

.za granicę, by tam szukać zarobku.
Na razie .tp uisbezpiecz-jóstwo nie grozi, bo będzl 

dosyć roboty kolo odbudowy, ale przecie l e ż y  w i n  
t e r e s i e  kraj u,  by- i  ta od b ud o w a  p r ę d  z aj  si-« 
s k o ń c z y ł a .

Dowiedzionem jest, że praca je-A bogactwem, dla 
czegóż mamy skąpić tej pracy, gdy ta. nam i. nero Iow 
dobrobyt przynr/ie. Ogra.?!  i c z a  n i e  p r a c y  j e s f 
o g r a u i c z a u i e m d o b r o 1; y t n. D r o g a p r a c a 
mus i  u t r z y m y w a ć  d r o ż y z n ę ;  inaczej być ni. 
może.

My, rolnicy, c h c e m y  d o p r o w a d z i ć  do  p cf. 
t a n i e n i a  ż y w n o ś c i ,  ale na odwrót, ż ą d a m y  po 
t a n i e n i a  i n n y c h  p r o d u k t ó w ,  których my patrzę 
bnjomy.

Potanienie zatem w ogóle insi zależnem w wielkie- 
mierziWcd .rolników 1 <-u' roD-auikOw: iiolnicy obniżę 
niem cen żywJEbei, a robotnicy, jw.eli już ni? obnizeaten 
płacy, to p o t a n i  e n i c ,_m p r a c y  p r z e-z p o w i ę 
k s z e n i  3 g o d z i n  i w y d a i n o s ę  i p r a c y, ki >g? 
sprowadzić z powrotem stosunki n- ramia e.

Z pośre tnikami, puskersami i rożnymi pasożytami 
dumy sobie radę przez należytą konttolę i cswe prze­
pisy karne.

(Do k 0 ń c 2 6 n i o 1. & u l a p i).

i l i f f  1 Usrsasww*
Wybaczcie., .jaądiśni i niekochani, że zaczem- przy­

stąpię do opisu wrażeń z wycieczki w łhrznuuski?, ma 
szę wprzód opędzić się w krótkości nu razie dfiaro 
szezckaczoui, którzy mię szarpali onegdaj po suchyek 
łydkach. Jeden młody Filas z tarnowskiej budy, a dragi 
szczeniak ze starej budy Sfapińskiego. Pierwszemu wy­
baczam, bo głuptasek czytać ponoś urnie; aie tego, co 
przeczyta, uie rozumie, 1 J-iatego moje pisanie w ,,Pia- 
ścięć1 o rabotnisach jęziął nie za ironię, ale za prawdę 
Drugiemu radze, aby rnie uie gryzł w suchą łydkę, al* 
poszedł z zębami, pełnymi jadu, wyżej łokieć, gdzie 
mam więcej mięsa i

A  teraz idę, gdziem się wyb-ał.
’ Korzystając z przerwy 3-Jniowej. wybrało się grono 

posłów z różnych klubów, a więc wybrałem się i ją 
„zdziecinniały", jak Stapiński pisze.

Chcieliśmy wziąć udział w tej uroczystości, która 
teścia wielkopolscy poraź pierwszy w wolnej Ojczyźnie 
mmli obchodzić —  to jedno- a drugie — chcieliśmy »ię
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« bliska przypatrzyć tamtym stosunkom, boć widzę, że 
ry, Polacy, się nie znamy, jak potrzeba. A powiedział 
(t-ośj że „kto chce wieszcza zrozumieć, niech sic; w jego 
<raj nda“ .

Oo do mnie, znam tych kazi i ten kraj kochany 
lio od dziś dnia, to rad tam spieszyłem, a żałowałem, 
le -najwięksi krytycy Poznańczyków tego nie zrobili 

będą sądzili o tej prowincji na ślepo. Żałowałem też. 
e tam nie zajrzeli koledzy z tych Klubów naszych, 
durzy w swych pismach w Galicyi umieli tylko jedno: 
•arzekać, szkalować i judzić chłopa na chłopa, miast 
poić ile możności rany w nieszczęsnym krajn.

Ja rozumię, że jest czas, kiedy się musi nżyć
ostrzejszej bronił-słowem i piórem, przeciw tym, którzy 
oa te zasługują i w mcm życiu pyJitycznem dałem tego 

' chyba dość dowodów, że mi na odwadze nie zbyło. Ale 
'.oby dziś w tak historycznej, a poważnej chwili brat 
aa brata ział jadem wściekłości i kłamał, jak z kan- 
tyczki, to tego nie rozumię. I do takiej zbrodniczej ro­
boty, niech mi darują rozparzeni bracia, chłopi i pół- 
panki, rzeczywiście nie mam odwagi Dąbalów, Sanojćrfw 
j Sta pińskich i mieć jej me mogę! '

3 maja rano jechaliśmy wśród pól-.zielonych i wio­
sek, rozrznconych wzdłuż kolei. Minęliśmy i Kalisz, 
■stóry srogie prusactwo tak zbrodniczo bombardowało 
w r. 1914, Szczypiórno, gdzie więziono nasze Legiony 
i stanęliśmy na stacyi Skalmierzyce, gdzie jest już gra- 
uica dawnego zaboru.

Dworzec, ani słowa, okazały, niepodobny do kosza­
rowych dworców, jakie są w Królestwie i w Galicyi, 
a tylko to raziło nas, że służba kolejowa jeszcze ubrana 
vs pruskie mundury

Obserwowaliśmy owo poła, staranniej uprawne 
ogrody i sady, których jak In, tak i w Polsce o wielo 
więcej, niż u nas. Drogi wysadzone drzewem rodzajneru, 
podczas gdy u nas wierzba utrzymać się nie może.

Już to ze wstydem muszą powiedzieć, że nawet 
bracia w Królestwie stoją wyżej pod względem gospo- 
iarki wogóle, n ż my. Sadownictwo rozwinęło się u nich 
>:ość szeroko, pszczelnictwo też, a kcmasacya, czyii zca- 
lanie idzie szparkim krokiem-.

Nie oglądaj się na żadne subwencje rządowe, ani 
aa nikogo, tytko sami dobrowolnie poznali, że inaczej 
<ię gospodarzy, gdy się ma grunta rozrzucone, a inaczej, 
gdy są w jednym obszarze,

Ol. n. p. pytam jednego kolegę z Królestwa, co 
miał i 2 morgów rozrzuconych, jak mówią chłopi w jego 
wsi skomasowanej, to mi powiedział, ża żałują, iż tego 
ł 20 lat pierwej nie zrobili.

On sam na 12 morgach gospodarz zasadził sadu 
i  morgi! Jakże wyglądamy marnie my, wielcy politycy, 
ihoćby i nad Wisłą co do tego?

Na ogroranem błoniu, zwanem Ławicą, zastaliśmy 
tysiące narodu i wojska, z generałem Maźnickim na 
czele. Nie znam się na wojskowości, ale — co prawda — 
to i wróg musiałby podziwiać i zachwycić się tą rewią, 
Ubo tą dziatwą, tymi skautami. Jakie to zdrowe, a szło 
sprawnie, niby żołnierze starzy.

A cóż powiedzieć o wojsku? Chłop w chłopa wy­
chowany i ubrany wygodnie i bez kosztownych błyskotek.

Konie jeden w drugiego coś wspaniałego, u pułku 
{nieźnieńskiego na dywdykach*£zyte ody białe.

Muzyka zagrała najprzód melodyę bardzo mirą dia 
ainio; „Hej, flisaeza dziatwo, a dalej-że, dalej, płyń dc

Gdańska tratwą*- i t. d Myślę, czy zaś wiedzą, że-ns 
ongi flisował. czy co...

Patrząc na to, podziwiałem co prawda, alt* Lię nie 
dziwiłem, gd»m wspomniał, że ludzie tutaj żyli i żyją. 
zupełnie w' innych warunkach. Możemy ich nie w śjjjkróia 
naśladowlć. ale zW rnać się nigdy nie potrafi®.

Pańszczyzna ta zniesiona już bardzo dawno, frsn  
tów mają do w oln ie  dobrych, lasów sporo. Mieli cfcy- 
watęli rolników, którzy rzucili się do przemysłu i han 
dl u, nabudowano sporo fabryk, a samych cukrowni prze­
szło 20, to cóż się dziwić, że lud tu i zamożny i mą­
drzejszy, niż gdzieindziej?

Gazety dla Juda pisano ta już w r. 1830 („Śffkółk? 
Niedzielna") i „Przyjaciela Ludu", z przepysznemi ilu­
stracjami.

Duchowieństwo tutejsze była i je.-i ruchliwe i zaj­
muje się od dawna pracami społeczuelu, a w dodatku 
mieli w Niemcach niezłych nauczycieli, względnie wro- 

; gów. którzy ich zbijali w silną gromadę, bez względu 
nr stan i klasy. A u nas? Jedna cukrownia w -Prze- 

f worsku, a zreśztą, co grubszy dziedzic, to poseł, radca 
| dwern, WSc ekscelencja.
I • I muszę. i&iedzie-ć jedno: że my z płaczem nieraz 
jśpiewali pfeśrJ, to: „Dręczy lud biedny moskal okrutny", 
te znów, że Prusak fcijf-polskie dzieci — to pnhwLi 
ale trudno nie knedzieć, że mimg to tak w Poznańskie^, 
jak i w Królestwie lud jest dużo majętniejszy, a icożt 
i ckętniejszy do postępu, niż, niestety, n nas.

W końcu wojna ich tak nie wyżyło wała, jak nas, 
toć łatwiej im wyekwipować armię, niż u nas, v,7 Mało 
uolsce.

Generał Muśnicki nie ma tyle zmartwienia z apro 
wizaeyą i umundurowaniem wojska, co -inni na innych 
frontami, bo też Poznańskie nie wie, co brak Chleba, 
a z ziemniaków stoją szańca w polach. I dają nam tegc 
zboża i ziemniaków i chcą dawać, jeuuo coś wagonów 
czy brak, czy dać nie bardzo chce rząd warszawski

Tysiące narodu z radością patrzało na tę piękną 
rewię swoich dzieci i może być z nich dumna cala Pol­
ska, a cóż ojcowie?

Mme przychodziły wciąż na myśl te tysiące naszych 
synów i braci, którzy nie dożyli tej chwili, aby walczyć 
jedynie za sprawę Polski pod swą chorągwią. A jednak 
ginęło to biedactwo z tą myślą, że giną za Polskę i nie 
mylili aię. Ich szlachetne zamiary doprowadził P. Bóg 
in ną  drogą do skutku i dziś mogą z nieba widzieć, jak 
ich bohaterscy następcy biją wrogów pod dzielną ko­
mendą Piłsudskich, Muśniekich, Rojów, Iwaszkiewiczów 
i- tylu, tylu bohaterskich wodzów —  któż ich wyliczy?

I choć są w Polsce stronnictwa, które śpiewają 
pieśni, jak ongi żydowskie dziewice: „Zbił Saur tysiąc, 
a Dawid 10 tysięcy", i robią selekcje między wodzami, 
ja  kocham wszystkich wodzów jednaką miłością i każ­
dego żołnierza, który nie polityknje, nie ryczy po wie­
cach, nie rabuje nikogo i nie morduje, sle gromi wrogów 
w tej nadziei, że pierwej trzeba mieć ogród, potem go 
trzeba ogrodzić, by świnie grządek nie ryły, a potem 
zasiawszy, spodziewać się zbioru. Zatem niechże żyje 
nasza armia i nasi dzielni wodzowie —  żyjta, bijta I po* 
każta światu, że się omiecie bić nie tylko wtedy, gdy 
patrzą na was Napoleony, Mikołajewicze, czy Hindenbu/gi!

Kuba z nad Wisły.
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Odbudowa k ra ju ,
Na pisrwszem posiedzeniu komisji sejmowej dla | 

odbudowy kraju, które odbyło się w lutym b. r. w War­
szawie, rak m-i a is  t e r  r o b ó t  p u b 1 i c z a yeh.  P r  n- 
c h o i k  (powołany do gabinetu MptaczowskiegbyŁ-koń­
cem grudnia 1918 r. na polecenie p. Sipińskiego), jak 
i wiceministrowie rolnictwa i skarbu, o ś w i a d c z y l i  
s i  S p r z e  ci  w o b j ę c i u  a k c y i  o d bu do w y k r a j u 
p r z e z  p a ń s t w o ,  a jedynie prezes głównego Urzędu 
likwidacyjnego, p. Władysław G r a b s k i ,  stanął na wy­
sokości zadania i przemawiał za odbudową przez pań­
stwo polskie, podobnie, jak we Francji, Belgii, Prusiech 
i dawnej Austryi. Wbrew opinii przeciwnej ministerstw'
„f a c h o w y c h“ , przeprowadziła komisya odbudowy jsraju 
v,' Sejmie ustawę z 28 lutego 1919 r. o zaopatrzeniu 
ludności w drzewo budulcowe i opalowe, dotychczas je­
dnak nie może się doczekać zapowiadanego od kilku 
miesięcy przez ministerstwa robót publicznych przedło­
żenia o g ó l n e j  u s t a w y  o o d b u d o w i e  k r a j u .

Główny Urząd likwidacyjny spełnił zapowiedź 
swego prezesa, p. Władysława Grabskiego, ba przedłożył 
Sejmowi u s t a w ę  o o s z a c o w a n i u  i u s t a l e n i u  
ś w i a d c z e ń  i s t r a t  w o j e n n y c h ,  która to ustawa 
(streszczona niedawno w „Piaście") została jnż 10 maja 
1919 v. przez Sejm uchwalona.

Drugą ustawę

„3 przyznaniu poszkodowanym skutkiem wojny 
wynagrodzenia państwowego, zaliczek i pożyczek 

na odbudowę14
przedłożył główny Urząd likwidacyjny najpierw w marcu 
b. r., a następnie — wskutek żądania zmian przez ko­
misje; skarbowo-budżetową i odbudowy kraju, w noweru 
brzmieniu 23 maja b. r. Ustawa ta, dla której zbadania 
zwołane zostało na 28 maja b. r. wspólne posiedzenie 
komisyi skarbowo-budżetowej i odbudowy kraju, zawiera 
następujące ważniejsze postanowienia:

Wed-o artykułu 1 do 3 ustawy, p o s z k o d o w a n i  
o t r z y m a j ą  o d  p a ń s t w a  p o l s k i e g o  o d s z k o ­
d o w a n i e  za  t e  r o d z a j e  s t r a t ,  za k t ó r e  z o ­
s t a n i e  p r z y z n a n e  o d s z k o d o w a n i e  p a ń s t w u  
p o l s k i e m u  p r z e z  k o n g r e s  p o k o j o w y  w P a ­
r y ż u  w takiej wysokości, w takich terminach i w ta­
kich środkach płatniczych, jakie ustali kongres pokojowy.

Z odszketowjMiia tego potrącane będą zasiłki, za­
liczki i pomoc w naturze (w materyałaeh budowlanych), 
udzielono już przez państwo, ciała samorządne, lub in­
stytucje społeczne.

Celem przyspieszeuia odbudowy, n i e z a l e ż n i e  
o d  i' o d z a j u i w y s o k o śc i o d s z k o d o w a ń ,  p r z y ­
z n a n y c h  p r z e z  k o n f e r e n c j ę  p o k o j o w ą ,  udzie­
lać będzie państwo polskie tymczasowego wynagrodzenia 
i pomocy kredytowej na odbudowę gospodarstw obywa­
telom, którzy ponieśli b e z p o ś r e d n i e  straty wojenne:

a) w n i e r u c h o m o ś c i a c h ;
1 ) w d o m a c h  m i e s z k a l n y c h  i b u d y n k a c h -  

g o s p o d a r s k i c h ;
2) w z a k ł a d a c h  r o l n i c z y c h ,  p r z e m y s ł o ­

w y c h  i h a n d l o w y c h ,  z niezbędnemu dla ich uru­
chomienia urządzeniami;

w r u c h o m o ś c i a c h ’

1) w surowcach, materyałach i towarach, niczb &  
dnych dla uruchomienia zakładów przemysłowych i han 
dlowych, oraz w inwentarzu ruchomym, a w no ln  u 
c t w i e  w i n w e n t a r z a  ż y w y m ,  w p a s i e k a c h  
p s z c z e l n y c h ,  w i n w e n t a r z u  m a r t w y m ,  oraź 
niezbędnych do prowadzenia gospodarstwa z a p a s a c t 
z b o i a ;  i

2} w m e b l a c h  i s p r z ę t a c h  do mo wy  ?ji 
o r a z  w o d z i e ż y  i b i e l i  nie.

Wedle artykułu 6 ustawy, p r a w o  da t y m c z a ­
s o w e g o  w y n a g r o d z e n i a ,  z którego jednak ma by 
potrącone ewentualne wynagrodzenie, przyznane przez 
konferencję pokojową, p r z y s ł u g u j e  k a ż d e m u  po 
s z k  o d 1 w a n e m u, gdy przystępuje istotnie do od 
budowy.

Za podstawę wypłaty wynagrodzenia państwowego 
służyć będzie oszacowanie w c h w i l i  z n i s z c z e n i a  
l u b  u s z k o d z e n i a  mi e n i a ,  z z a m i a n ą  d a w n e j  
w a l u t y  na  p o l s k ą  p o d ł u g  i l o ś c i  z ł o t a  w no^ 
w e j  p o l s k i e j  i w d a w n e j  w a l u c i e .  j

( U w a g a  Złoty polski równa się frankowi, a ko­
rona podług zawartości złota jednemu frankowi (jednemi} 
złotemu) i pięciu centymom (groszom). Chociaż więc kurs; 
dzisiejszy korony wynosi zaledwie jedną piątą część 
franku (złotego), poszkodowany otrzyma wynagrodzenie 
pełne bez uwzględnienia spadku kursu korony, t. j. piąć! 
razy większe, aniżeli wynosi dzisiejsza wartość korony. 
Za to też oszacowanie nie może być oparte na dzisiaj 
szych ceaach materyałów i robocizny, lecz cenach da­
w n y c h  w chwili zniszczenia lab uszkodzenia. . /

Jeżeli oszacowane straty z rozmaitych tyjułó® n:e‘ 
przenoszą samy 5.000 z ł o t y c h ,  poszkodowany otrzy­
muje wynagrodzenia całkowite. Jeżeli zaś straty prze­
kraczają sarnę 5.000 złotych, otrzymuje poszkodowany 
wynagrodzenie 5.000 złotych i 20%  nadwyżki ponad 
5.000 złotych do pełnej sumy szacunkowe] poniesionych 
strat, n a j w y ż e j  j e d n a k  50.000 z ł o t y c h .

Wynagrodzenie z tytułu szkód w r u c h o m o ­
ś c i a c h  d o m o w y c h  i o d z i e ż y '  n i e  m o ż e  ;> r z o- 
k r o c z y ć  1.000 z ł o t y c h .  Resztę sumy, potrzebą* aa 
odbudowę, może poszkodowany otrzymać od państwa we 
forraio p o ż y c z k i .

Tymczasem wynagrodzenie państwowe na ‘odbudową) 
wypłacane będzie c z ę ś c i o w o  w g o t ó w c e ,  c z ę ­
ś c i o w o  z a ś  w z o b o w i ą z a n i a c h  s k a r b o w y c h .

Sposób wypłaty wynagrodzenia, tudzież udzielania 
pożyczek na odbudowę ustali główny Urząd likwidacyjny 
w porozumieniu z ministerstwem skarbu. Zabezpieczę-, 
niem zwrotu pożyczki będzie Wbudowane lub nabyter 
mienie w nieruchomościach lub ruchomościach. Skarbowi: 
państwa służy w tym względzie pierwszeństwo przed! 
wszystkimi wierzycielami poszkodowanego.

Przyznane poszkodowanemu wynagrodzenie aa od­
budowę lub pożyczka, nie mogą być zajęte przez wie­
rzycieli na pokrycie ualezytoiei. z tytułu zobowiązań hi 
potocznych, wekslowych i innych.

Przyznane wcześniej poszkodowanemu zapomogi 
w gotówce lub w naturze (drzewie bcdnlcawem, zboża 
siewmem, inwentarzu, surowcach lab maszynach), tadzież 
udzielone mu przez państvvo lub instytucje państwowe 
pożyczki, potrącone będą ze sumy tymczasowego wyua-1 
grodzenia. f

Po otrzymauiu wynagrodzeni i państw owego po­
szkodowany winien będzie płacić za pomoc w natura



J L . PIaST Nr 22 z  J czerwca 1919.

urzędom publiczaym gpijwką lub zobowiązaniami skar­
bowymi (u. p. za drzewo budulcowe).

Odbudowa wiana Dostąpić w tej gminie lub w tem 
'mieście, gdzie mienie uległo zniszczeniu lub uszkodzeniu. 
Na odstąpienie od tej zasady zezwolić mogą wyjątkowo 
właściwe ko«nisye szacunkowe w wypadkach niewątpli­
wej korzyści społecznej.

P o d a n i a  o p r z y z a a n i a w y n a g r o d z e ń 
i p o ż y c z e k  na o d b u d o w ę  m a j ą  b y ć  w n o k z o- 
n e  w 2 e g z e m p l a r z a c h  do  k o m i s y j  s z a c u u - 
ko  w y  c b  mi e j  s c c  w y  cli. Wynagrodzenia do 'S.OOGfl 
złotych przyznaje komisja miejscowa na podstawie do­
kładnego oszacowania w myśl przepisów ustawy z- 10-go 
maja 1919 r. i przedk ala głównemu Urzędowi likwida­
cyjnemu. W razie odwełania poszkodowanego lub przed­
stawiciela ministerstwa skarbu, tudzież gdy chodzi.o wy­
nagrodzenie i pożyczkę ponad 5.000 złotych, orzeczenie 
miejscowej komisy: szacunkowej musi być przedłożone 
głównej komisji szacunkowej do zatwierdzenia.

Podania o. wynagrodzenie i pożyczkę mogą być 
przyjmowane przez komisje miejscowe tylko na mocy 
dokonane :o oszacowania i ustalenia strat.

\Vvnagrodzenia i pożyczki wypłacane będą w tmai £ 
stwierdź nego posiępu odbudowy.

P o s z k o d o w a n i ,  k t ó r z y  p o d c z a s  w o j n y  
o s i ą g n ę l i  z y s k i  w o j e n n e ,  w i ę k s z e  od p o n i e ­
s i o n y c h  s t r a t, n i e  o t r z y m a j ą  a n i  w y n a g r o- 
d z e n i a p a ń s t w o w e g o ,  a n i  p o z y c z k i.

Wedle artykułu 20 ustawy, ministerstwo skarbu, 
w porozumieniu z głównym Urzędem likwidacyjnym, 
wstawiać będzie cor-Ji-znie niezaęć <■ sarny w zależności 
od zasobów skarbu państwa na wypłatę tymczasowego 
wynagrodzenia państwowego, aa udzielanie pożyczek 
państwowych, oraz na spłatę wydanych zobowiązań 
skarbowych.

* *

Zamiast ministerstwa robót publicznych, które 
w pierwszym rzędzie powołane jest do zainieyowznht 
odbudowy kraju, a które widocznie nic dorosło dc wy­
sokości zadania, ujął w swe ręce akcyę o Jb udo wy kraju 
główny Urząd likwidacyjny.

Klub Piastowców obradował nad obydwoma pro­
jektami ustaw głównego Urzędu likwidacyjnego. W ttsta- 
frie o oszacowaniu i ustaleniu świadczeń i szjcód wojen­
nych uwzględniono pewno zmiany, proponowane przez 
Piastoweów i komisję odbudowy kraju. W ustawie zaś
0 wynagrodzeniach na oJbudowę zamierzone jest wnie- 
gienio dodatkowego postanowienia do artykułu 6, we­
dle którego przy przyznaniu wynagrodzeń ma b y ć  
t7 p i e r w s z y m  r z ę d z i e  u w z g l ę d n i o n a  o d b u ­
d o w a  d r o b n y c h  r o l n i k ó w ,  m a ł o m i e s z c z a u ,  
r z e m i e ś l n i k ó w  i r o b o t n i k ó w ,  t u d z i e ż  o d b u 
d o w a  s z k ó ł  i k o ś c i o ł ó w .

K toby  w iedział o  śm ierci F n t a e i s z k a  F S ę lic s i® , 
ttóry  służył p rzy  F .-H ,-B iv. 7/10, raczy dać znać żo­
nie L u d w i c e  P i ę k o ś  —- W o ja s w ó w k a ,  p a w .  Ł ą c z k i  
j a g i e l l o ń s k i e .     ._______

D o b r e  Ih u m Ich I®  Ż a r n o w e  różnej w ielkości aą 
Ho sprzedania u  *1.  S t a s ik a  w  S i o s z y c a c l i  W le lk ls B j,
1 kllbinetry od stacyi Tarnów .

A d w o k a t  i  o b r o ń c a ,  D r  j a k ó k  L a a t e r t e e t i ,  
w r ó c i ł  d o  B ą b r s i  — K n n c e l a r y a  u a p r a e e iw ls ®  
S ą d u .

S e j m u .
W ubiegłym tygodniu odbyły się tylko dwa posie­

dzenia Sejmu, we czwartek i w piątek, a to z powodu 
wytężonych prac komisji wojskowej i zagranicznej smd 
sytuacją zagraniczną Polski. Chodziło o uchwałę . sej­
mową

w sprawia polityki polskiej n i  kresach.

Prezydent m inistrów . Pa d e re w s k i, powróciwszy 
z Paryża, gdzie brnl czynny udział w pracach kongresu 
pokojowego, przedłożył prezydyom stronnictw szeze-gó-' 
lowo sytuację zagraniczną i s an sprawy polskiej w Pa­
ryżu. Następnie złożył w tej samej sprawie wyczerpu­
jące sprawozdanie w komisji spraw zagran icznych . To 
oświadczenie było przedmiotem obrad zarówno komisji 
zagranicznej, jak i wojskowej, które następnie obrado­
wały razem. Po kilkudniowych naradach usialono długą 
rezolucję, w .której — między iuuemi — powiedziane:

'„Polska oświadcza się za  z w i ą z k i e m  n a r o ­
d ó w  w o l n y c h  i r ó w n y c h ,  dąży do zjednoczenia 
wszystkich ziem polskich i gwarantują niniejaz&śsiom 
narodowym na teryisryach mieszanych równouprawnie­
nie i samorząd naród a wy i kuiiu Uay. W drugiej czę­
ści rezolucji powiedzano, że wyłączenie z Polaki G dań­
ska i niektórych powiatów niewątpliwie polskie!: r:ie 
odpowiada zasadniczej i • ei sprawiedliwego pnkoju i za­
graża goss.c T.r- ternu rozwojowi Pa'ski. Sejm wyraża 
nadzieję, że - kongres pokojowy przyłączy o.-tateczme 
Gdańsk do Polski.

Go do śląska Cieszyńskiego rezolucją domaga się 
przeprowadzenia w spornych gr;-tycznych powiatach 
tego terytoryura głosowania iudo .eao i stwierdza, 'że 
Spiż, Orawa i obwód cz.rcki powinny wrócić da Polski.

Co do Litwy oświadcza rezolucja, że Sojm uznało 
itźsadę.stanov. i mia o soois narodś ,v, zamieszkujący?, ii 
bytu wielkie księstwa litewskie w mysi odezwy naczel­
nego wodza, wydanej po zdobyciu Wiln> przez- wojsk? 
polskie.

Co d> Guiicyi wschodniej rezolucja, przedłożoną 
przez posła D ą b  sk i eg  o, stwierdź?!, że wojna w 4ej 
fóialłiicy zestala w y w o ł a p r z e z  Ukraińców, że dziel­
nica ta nałoży organiczni a i lustoiycziiio do Polski a ?e 
Ssjra poręcza narodowi ruskiemu na tej liomi pełni 
autonomię". *

Na czwartkowem posiedzeniu marszałek zawiado­
mił naprzód, że Rasiut w tym samym, czasie, gdy na 
skutek żądania koulicyi starali 'się o rozejm z Polakami, 
zaatakowali silnia nasze pozycje, wskutek czeijjo wojska 
polskie musiały podjąć walkę i .dzięki waleczności oczy­
ściły znaczny szmat'ziemi od band ukraińskich, poszczu­
tych i zorganizowanych przez Niemców. Mowę mamalk? 
przerywano co chwila hucznymi oklaskami.

Następnie Sejm po przemowach ministra skarbu, 
K a r p i ń s k i e g o ' ;  kilku posłów, odesłał do komisji 
przedłożony przez rząd statut Banku polskiego państwo­
wego. Po tej dyskusji - zjawił się »v cali sejmowej, entu­
zjastycznie wiFuny, prezyueut ministrów, Padercwsk' 
i zabrał głos dla skreślenia stanu sprawy polskiej za 
granicą.
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i Uł ska polityka zagraniczna.
a wsypie, te Polska, której ramyPodmosi o:t

izierżący w swoich rakach wła-fcudnją mazie- potężni, dz 
dsij nad światem, przeżywa obecnie ważne i uroczyste 
c f iu * . Traktat pokojowy, przedłożony Niemcom, acz­
kolwiek jeszcze nie podpisany, zakreślił naszemu pań- 
fe- ; pokaźne panice na zael>8dzic. Z'granic tych nie 
.w-'ryscy są zadowoleni. Do niezadowolonych zalicza się 
i sam mówca. Jednakowoż stwierdza, że k o n g r e s  p o ­
k o j o w y  s t a r a ł  s i ę  na j  s p r a w i e d l i w i e j  i na j­
s u m i e n n i e j  p r z y s t o s o w a ć  do  n a s z e j  z i e m i  
p o l s k i e j  z a s a d ę  n a r o d o w y c h  w i ę k s z o ś ć ' .  
Na mocy owego traktatu mamy otrzymać z górą 53.000 
km kwadr, naszej polskiej złom !'z przeszło 5 milionami 
ludności, a obszar ten może się jeszcze powiększyć, o ile 
na naszą kofflyiM wypadnie plebiscyt na Warmii i Ma­
zowsza pruskiem. Następnie zaznaczył, że od nas sa­
mych, od naszego politycznego zmysłu zależeć będzie, 
by Gdańsk, który jest wolnem miastem, stawał się 
i siał wkrótce takim, jakim wszyscy w głębi duszy 
naszej widzlećhysmy go pragnęli. Podniósł z naci­
ekiem, iie wszystkie debra państwowa koronna, zagra­
bione przy podziałach Polski, zostaną.wrudjbie państwu 
polskiemu bez żadnych ciężarów i “kasztów. Wogólo 
uważa prezydent ministrów, że za  w y r o k  f confe-  
r e n c y i  p o k o j o w e j  n a r ó d  p o l s k i  m o ż e  b y ć  
w d z i ę c z n y ,  „jest ta bJwiem, jeżeli i tego nam je­
szcze nie wypadnie płacić krwią, dar wielki, piękny, 
dar od Boga, który do współdziałania w swojej wszech­
mocy powołał dobrych i uczciwych ludzi".

Następnie przeszedł premier do oitióieukr oprawy 
Śląska cieszyńskiego. Stwierdził, że w imieniu deUbgacyi 
aneTy kańskiej p. Landmg wyraźcie zażądał ed niego, 
by Polacy załatwili spór z Czechami polubownie. 
Premier odbył więc konferoneyę z czeskim ministrem 
spraw zagranicznych i może oświadczyć, że sprawa jest 
ba dobrej drodze Następnie o ff i jtu j telegram od pre­
zydenta ;Ozoch, Musarykii, z^yidadauńająoy, że Masaryk 
OiŁokoje go w Pradze dla odbycia wspoiaej koaferćncyi.

\V dalszym ciągu przystąpił premier do omówie­
nia najważniejszej sprawy, mianowicie Litwy, Białej 
Busi i Gaiicyi wschodniej. Na wstępie podniósł z siłą 
iasługi naczelnego wadza-przy wyzwoleniu Wilna, Droho­
bycza, Borysławia, Stryja od band bolszewickich 
I ukraińskich i wyraził naczelnikowi Piłsudskiemu wy­
łazy czci i wdziQC~na*t5l, a bohaterskiej armii najgo­
rętsze dzięki i uznanie. P*’zy tych słowach wszyscy 
(josłowje powstali i urządzili olbrzymią owacyę na. cześć 
naczelnika państwa i armii.

Następnie premier przystąpił do omówienia najwa­
żniejszej rzeczy, mianowicie do zarzutu, jakoby Polacy 
byli i m p e r y a l i s t a m i ,  to jest dążyli do zabierania 
przemocą ziem sąsiednich. Stwierdził, że z a r z u t  im- 
p e t y  a l i z m n  podniesiony został przeciw nam właśnie 
przez trzy najbardziej imnęryaUstyczne państwa, które 
Polskę złupiły i rozćwiartowały. Ten zarzut niesłycha­
nie nam za granicą szkodzi i ten z '.rzut premier naj­
bardziej atanowcio zbił, oświadczrjąc wśród oklasków, 
te Polacy wojny zaborczej nigdy nie pruwadzili i pro- 
kadzić 4jie mają zamiaru, ie  Polska nie zaprzecza Li- 
lw’e i Ukrainie prawa do niepoaiegłości i nie sprzeci­
wia się dążeniom Białorusinów- ku samoistnemu rozwo­
jowi, ale gotową jest nieść tym narodom serdeczną i

skuteczną pomoc. „ Ma północno-wschodnich gramcacn— 
mówił prem.er —  któreśmy wyzwolili naszą kr^ią od 
bolszewickiego ucisku, których ludność żywimy obecnie, 
dzieląc się po braterska wszystkiem, czego dostarcza 
nam szlachetna Ameryka, powinniśmy bezzwłocznie za­
rządzić plebiscyt w duchu odezwy naczelnego wodza, 
tembardziej, że prawo narodu do stanowienia o sobia 
samym, ogłoszone przez prezydenta Wilsona, jest jak 
gdyby żywcem wyjęte z głębi daczy polskiej.

Następnie prezydent wspomniał z ogromną wdzię­
cznością o ogromnych zasługach Ameryki, a zwłaszcza 
pułkownika H o a s e ,  dla sprawy polskiej i dla pomocy 
dla Polski, poczem stwierdził, że Ameryka wyasygno­
wała już odpowiednia sumy na przewóz i zakupno ży­
wności dla Polski aż da najbliższych żniw, że w Wa­
szyngtonie utworzony został już syndykat banków ame­
rykańskich, 'który ma udzielić Polsce bardzo znacznej 
pomocy.

Znaczną część przemówienia poświęcił psemier 
sprawie Gaiicyi wschodniej. Przyznałr że zgodził się 
na to w Paryża na wyraźne żądanie koalicyi, by woj­
ska Hallera nie walczyły przeciw Ukraińcom. Ponieważ 
jadoak Ukraińcy, zażądawszy telegraficznie 11 maja za- 

. niechania .wszelkich kroków nieprzyjacielskich, 13 maja 
w południe napadli na nas podstępnie kolo Ustrzyk 
i zbombardowali Sanok z aeroplanów, żadna siła nie 
mogła wstrzymać żywiołowego rozmachu naszych mło­
dych żołnierzy. Wobec faktu, że od Poflwołoczysk i Hu 
diatyna wkroczyła do Gaiicyi mocna sawisesą armia, 
wojska Kaliera będą prawdopodobnie musiały walczyć 
na ukraińskim froncie,. ala nie przeciw Ukrriikoii;, 
tyłka przeciw bcisz^wiicdm. Arflia ukfSi&ka— to ule 
armia, za którą naród rnski byłby odpowiedzialny, ale 
gromada. bandytów, która się dopuszczała niesłychanych 
nadużyć, gwałtów i zbrodni, z a k o p u j ą c  ży w c e m 
p o l s k i c h  ż o ł n i e r z y  do g r o b u ,  t o r t u r u j ą c  
m ł o d y c h  ż o ł n i e r z y k ó w ,  m o r d u j ą c  k o b i e t y .  
Ta nie naród ukraiński stworzył tak ĆaI ul 10 •

Dlatego reż Polacy nia mysia o zemście i od­
wecie, wojny z narodem ukraińskim prowadzić me 
chcą i n>d mają zamiaru. W myśl starych tradyeyi 
polskich prosił premier Sejm o uchwalenia autonomii 
dla Gaiicyi wschodniej i o upoważnienie polskiego rządu 
do rozpoczęcia układów pokojowych z tym rządem 
ukraińskim, który istotnie wykaże mora tną siłę i wzbu­
dzi nasze zaufanie.

Bi o wy tej, niesłychanie rzeczowej, głębokiej, pełnej 
polu i osty ca momentów, a owianej duchem tych wielkich 
idei, które rozstrzygają obecnie na konferencyi pokojo­
wej w Paryża, wysłuchał cały Sejm ze skąpieniem. Gdy 
premier skończył, ozwały się długie, entuzjastyczne 
oklaski.

Podwinęła się potem dyskusya nad oświadczeniem 
prezydenta ministrów, która trwała przez czwartek 
i piątek. Imieniem poszczególnych stronnictw przema­
wiali posłowie: G ł ą b i ń s k i ,  D a s z y ń s k i ,  Dą k s k i ,  
i szereg innych posłów, poczem Sejm u c h w a l ’ ! s t r e ­
s z c z o n ą  na w s t ę p i e  n i n i e j s z e g o  s p r a w o * ,  
z d a n i a  r e z o l u c j ę  i pełne uznanie oraz podzięko- 
wanie dh prezydenta ministrów Paderewskiego, fe

Gospodarzom wsi Gruszek (powiat Bochnia) serde­
cznie dziękuję za niebywałą pamięć o dniu moich fnrinir. 

i Dobroć leli serc będzie dla mnie zachętą do tem gorliwszej 
j pracy nad Ich dziatwa. ^tauezyel el.Ua,
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S p r a w y  p a l s k l ® .
Kongres pokojowy ustalił, jak wiadomo, zachodnią 

granicę Polski od. strony Niemiec, przyznając Polsce 
Prusy zachodnie, Poznańskie i cały Górny Śląsk z wy­
jątkiem powiatów nam  y s ł o wr s k i e z  o i s y c o w - 
s k i e g o .  Oba ie powiaty, mają bezwzględną większość 
polską i delegaci s olscy na Kongresie pracują dziś nad 
tero, aby oba zastały włączone do Polski* co jest zu- 
pelnio możliwe wobec faktu, iż granica nie została 
dotąd wyznaczona zupełnie ściśle i źe poprawki są 
w niej możliwe, nawet przy komisy.)nem ustalaniu osta­
tecznej granicy. Niestety, wyznaczenie tych granic za­
chodnich Polski wywołało wśród Prusaków niesłychany 
ferment i wytworzyło dla nas nową, ciężką syfcuacyę. 
Tak, jak dziś rzeczy stoją,

Polsce grozi wojna z Prusami 
o Śląsk Górny.

Prusacy rozumieją dobrze, że odebranie im Gór­
nego Śląska stanowić będzie dla nich ruinę przemysłową, 
bo jest to dzielnica niesłyckamo bogata w węgiel i po­
kłady rudy. Nie chcą oni zrozumieć tego, że wywo­
ławszy wojnę, w której zniszczyli cały polski przemysł 
i podcięli przemysł w całym święcie, zasługują na 
sroższą karę, niż na tę, jaką jest dla nich utrata Śląska, 
zrab,wartego zresztą w zaborczej wojnie Polakom, Nie 
chcą też zrozumieć, że pokój Wilsona opiera się na 
zasadzie narodowościowej i że skończyły się jaż czasy 
pruskiej hegemonii, która za jedyną politykę uważała 
dław enie narodów nie niemieckich. Górny Śląsk jest 
polski i musi przypaść Polsce, która będzie go bronić 
do ostatniej kropli krwi, jako swojej, prawowitej wła 
sności. Oczywiście Prusacy, przygotowując się gorączko­
wo do wojny z Polską, chcą to urządzić tak, by rząd 
bcrliusici był kryty przed koalicyą. Mają więc, jak sły­
chać, zamiar ogłoszenia wszystkich dzielnic Polski, 
które należały do Prus, za samodzielne państwo, rze­
komo niezależne od Berlina. Władzę w tem państwie 
objąłby II udenbnrg, który uzbraja ludność i przepro­
wadza faktyczną mobilizacyę. Koalicya jednak zanadto 
zna się na łajdactwach praskich i niewątpliwie nie do­
puści do wywołania wojny z Polską, a w każdym razie 
wkroczy chyba w głąb Niemiec, gdyby hakatyśei prascy 
zdecydowali się istotnie na wojnę z Polakami. Ozy ta 
wojna ułatwiłaby położenie Niemiec na kongresie, jest 
więcej niż wątpliwe. Ponieważ jednak Prusacy, jak 
słusznie powiedział' Lloyd George, w gruncie rzeczy 
nie są ludźmi, tylko barbarzyńcami, możliwe, że ta woj­
na istotnie wybuchnie. Jeśliby jednak do niej przyszło, 
to nietyiko lud górnośląski, który dziś znosi od socja­
listycznego rządu w Berlinie jeszcze gorsze prześlado­
wania i szykany, niż za rządów „kaizera“ Wilhelma, 
ale także cały lud polski stanie w obronie tej Piastow­
skiej dzielnicy i przy pomocy koalicyi urwie hydrze 
pruskiej ostatni, jadem jeszcze Jbluzgający łeb. Nie jest 
wykluczone, że Niemcy grożą tą wojną, aby na koalicyi 
wymusić ustępstwa co do warunków pokojowych, licząc 
na to, że koalicya już ma wojny dość. Jeśli tak, to 
.Niemcy grubo się mylą.

Sprawa Gałicyi wschodniej
stanowi dzisiaj przedmiot poważnych trosk nietyiko 
polskiego rządu, ale i koalicyi. Koalicya zachowywała 
się wobec Ukraińców do niedawna dość dziwnie, zdaje 
się, wskutek tego, że nie wiedziała dobrze, czy Ukraina 
istotnie istnieje i czy istnieją Ukraińcy. Z chwilą, gdy 
Ukrainą zawładnęli bolszewicy, koalicya przejrzała. 
Wypadki w Galicyi wschodniej były dla koalicyi długi 
czas niezrozumiałe. Zdaje się, że udało się obecnie wy-1 
tłumaczyć mężom stanu w Paryżu, że wojnę w Galicyi ■ 
wschodniej wywołali agitatorzy ukraińscy, wyhodowani 
i płaceni przez Prusaków, będący narzędziami ich poli-' 
tyki na wschodzie. Przebieg wojny udowodnił, że ludność 
ukraińska w gruncie rzeczy wojny z Polakami nie pro­
wadziła, że oficerzy niemieccy i agitatorzy wywołali 
napad na Polaków, spędzili gromadę zbirów i bandytów, 
którzy dopuszczali się na ludności polskiej i ruskiej i 
niesłychanych bezeceństw i nadużyć. Najlepszym tego ' 
dowodem takt, że postępujące naprzód wojska polskie, j 
które już podsunęły się pod Stanisławów i stoją pod ' 
Tarnopolem, wita iudność ruska z entuzyazmeni, nie 
tając radości, źo się nareszcie pozbyła panowania 
bandytów. Wojna, jaka aię toczy obecnie w Galicyi 
wschodniej, n ie  j e s t  w i ę c  w o j n ą  z n a r o d e m  
r u a k i m ,  a l e  z b a n d y t a m i  i r a b u s i a m i ,  z o r - i 
g a n i z o w a n y m i  p r z e z  N i e m c ó w ,  z a  n i e m i e ­
c k i e  i za b o l s z e w i c k i e  p i e n i ą d z e .  My, jako 
ludowcy, jako chłopi polscy, najlepiej to rozumiemy,’ 
bo szanujemy w chłopie ruskim brata, z którym żyli­
śmy w zgodzie, i dalej żyć będziemy po sąsiedzku, po. 
bratersku. Mają oni trochę inny język, są jednak równie, j 
jak my, katolikami, ruy więc, chłopi polscy, możemy ich; 
zapewnić, że im damy wszystkie prawa, jakich zażądają, ’ 
bo ludu ruskiego nie winimy za zbrudnie, popełniona 
w tej wojnie, a uznajemy prawo jego do samodzielnego, 
narodowego rozwoju.

S p ra w a  Ś lą sk a  c ieszyńskiego.
Poważną bardzo jest sprawa cieszyńskiego Śląska, 

co do którego Czesi nie chcą ustąpić. Koalicya pragnie, 
by spór a Śląsk cieszyński załatwili Polacy i Czesi; 
pomiędzy sobą polubownie. Leży to istotnie zarówno 
w naszym, jak czeskim interesie, ho tak my, jak Czesi 
stanowimy państwa, graniczące z Niemcami i z Węgra­
mi, mamy więc wspólnego wroga, przeciw któremu b ę -. 
dziemy musieli iść solidarnie wcześniej czy późniejJ 
W  polityce państwowej niema sentymentów i fakt, ża 
dzisiaj znajdujemy się z Czechami w wojnie, nie stanowi 
bynajmniej o tem, jakobyśmy w przyszłości nie mogli 
być przyjaciółmi, tembardziej, że, jak wspomnieliśmy,1 
leży to w naszym wspólnym interesie. Prezydent mini-j 
strów, Paderewski, rozumiejąc doskonale położenie, wy­
jechał w  aobotę do Pragi, gdzie się zetknąć miał z pre-! 
zydentem republiki czeskiej, Masarykiem, swoim osobi-, 
stym przyjacielem. Gelem narad obu tych mężów stanu) 
było przygotowanie układów, któreby doprowadziły do 
porozumienia między nami a Czechami co do Śląska 
cieszyńekiego. Jeśli po stronie czeskiej nie braknie do­
brej woli, to niewątpliwie rozpoczną się układy, które 
doprowadza do nożądauearo rezultatu.
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Na Litwie i na Białej Rusi
wojska nasze postępują- naprzód. Tam walczą one nie 
e Litwinami i nie z Białorusinami, ale z bindami boi- 
ezswiekismi, które mają apetyt na te ziemie. Nastrój'
ludności wo'ooc naszych wojsk 
gam, ja k  w Galicy i wschodniej.

jest tam zupełnie taki
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W  szeregu artykułów omówiono już cele spręży­
stej organizacji naszego stronnictwa. Obecnie przystę­
pujemy do omówienia zadań Indowej Rady gminnej, 
tego podstawowego i bardzo ważnego ogniwa organiza­
cyjnego. Jak kiedy burze i wichry uderzają raz wraz 
w .potężny, rozłożysty dąb. miotając nieui na wszystkie 
strony, a nie obalą go, póki korzenie jego zdrowe i głę­
boko w ziemię wrośnięte, tak i nasze stronnictwo po-1 
zostanie silnem i ostoi się wobec wszelkich wrogich 
ataków, dopóki ludowcy i • ladowcaynie stać będą wier­
nie i niezachwianie przy swojej indowej Radzie gmin 
uej, słuchając jej rad i wskazówek oraz wypełniając 
ochotnie polecenia Głównego Zarządu ludowego P. S. L.

W szyscy ludowcy w gminie, którzy przystąpili na 
członków stronnictwa i podpisali d ek laracje , tworzą 
o g ó i n o  z e b r a n i e  g m i n n e ,  które w ybiera dla sie­
bie zarząd, tak zwaną l u d o w ą  l l a d ę  g m i n n ą  na 
lat 3 tam, gdzie je s t  przynajmniej 25 ludowców. Ogólne 
sebraóie gminne uchwala również kandydatury ludow­
ców na radnych do miejscowej Rady gminnej oraz do 
wszelkich miejscowych instytucji i stowarzyszeń gospo­
darczych, społecznych, oświatowych i t. p. T ak  n. p. 
o b e c n i e ,  k i e d y  r o z p i s a n o  w y b o r y  do R a d  
g m i‘*u n y c l i ,  w i a  u i 1 n d o w c y d o p i I no  w a e k o- 
l i i  e c z - u i e , by w s z ę d z i e  n a  r a  u ą y c h  wy b r a n o  
n a s z y c h  c z ł o n k ó w ,  o r a z  b y  na w ó j t a  Wy ­
b r a n o  ś w i a t ł e g o  i d z i e l n e g o »  1 u d o  w.ca.

Kandydatów wyznacza Ogólne zebranie ludowców, 
a wyborami i agitacją kieruje nasza organizacja, to 
jest ludowa Rada gminna.

Ogólne Zebranie ludowców wybiera delegatów na 
Kongres ludowy, a to jednego na 100 ludowców, przy- 
czem resztę ponad 50 członków uważa się za pełne 100. 
Delegaci .na kongres ludowy są równocześnie delegata­
mi na zjazdy powiatowe.

Ludowa Rada gminna jest istotną i j e d y n ą  
w ł a d z ą  w o b r ę b i e  g m i n y .  Jej poleceń i wska­
zówek winni słuchać bezwarunkowo wszyscy ludowcy, 
z wyjątkiem, gdyby jej działalność była sprzeczna z na­
szym programem lab przynosiła szkodę stronnictwu. Tak 
jak armia działa sprawnie i celowo, i wódz wiedzie ją 
do zwycięstwa, gdy każdy żołnierz jest karny i po­
słuszny, tak i u y  — ożywieni duetom posłuszeństwa — 
powinniśmy stanowić jeden zwarty szereg i gotowi na 
każde skinienie iść w bój za naszą świętą sprawę’ 
ludową.

Ludowa Rada gminna składa się z 9 członków, 
wybranych absolutną większością głosów przez Ogól o e

zebranie gminne ludowców. Ona też wybiera z -pośród 
siebie przewodniczącego, zastępcę, sekretarza i skarb­
nika. Przewodniczący ludowej Rady gminnej jest z urzę­
du delegatem na kongres i na zjazdy powiatowe. Wy 
bór Indowej Rady gminnej zatwierdza ludowa Rada po­
wiatowa, a gdzie jej niema — Oddział organizacyjny-

Zakres działania ludowej Rady gminnej obejmuj* 
w pierwszym rzędzie pracę nad rozwojem politycznym 
gospodarczym i oświatowym mieszkańców gminy. A więi 
obok wyborów winna Indowa Rada gminna dbać o za­
kładanie i popieranie czytelń, urządzanie .odczytów oświa­
towych czy rolnicźych, zakładanie teatrów i chórów 
włościańskich, Kółek rolniczych, Kas Raiffeiseua, mle­
czarń spełkowych, krzątać się o wystawienie Domu lu 
dowt-go w gminie i t d., słowem, ludowcy winni iść- n 
czele życia umysłowego i twórczego na wsi.

Dalej ludowa Rada gminna winna czuwać nad ce­
brem stronnictwa, jednać nowych członków, przyjmować, 
od nich roczne wkładki (roczna wrkładka wynosi od 2 Ki 
w górę, które po ściągnięcia należy przesłać do Głów­
nego Zarządu ludowego), dbać o pomnożenie F u n d u ­
szu 1 u d o w e g D o  niej należy prowadzenie spisu 
członków w trzech egzemplarzach, z których jeden zo 
Śtaj8 w gminie, dragi przesyła się ludowej Radzie po. 
wiato w ej, a trzeci wraz z deklaracjami Głównemu Za­
rządowi ludowemu. Ona też ma informować Główny Za­
rząd ludowy o wszystkiem, dotyczącem życia publicznego 
w gminie, oraz wykonywać wszystkie zlecenia tai 
Głównego Zarządu ludowego, jak i ludowej Rady po 
wistowej.

Na obszarze byłego zabora rosyjskiego jako naj 
niższą W ładzę będzie się zakładać ludowa. fttd-j wiej 
ską, podporządkowaną ludowej Radzie gminnej, obejma 
jącej wszystkie wsie, należące do jednej gminy. Zjazd 
gminny jest tutaj instytucją poślednią pomiędzy ludową 
Radą wiejską a powiatową i składa się z przewodni 
czącyeh ludowych Rad wiejskich.. Zbiera się dla omó 
wienia ogólnych spraw gminnych.

Ludowcy i Ludowczynie! wytrwali działacza lu- 
dbwi, d o d z i e ł a ! N i e c h  w n a j k r ó t s z y m  c z a ­
s i e  o d b ę d ą  s i ę  we  w s z y s t k i c h  g m i n a c h  ze  
b r a n i a  o r g a n i z a c y j n e ,  na k t ó r y c h  w y b i e  
r z e c i e l u d o w e  R a d y  g m i n n e .

Po wszelkie informacje, druki, formularze i Statu. 
organizacyjny zwracać się należy ustnie lob pisemnie 
do „Piasta".

Oddział organizacyjni/ P. S. L. „ Fiasl“

Fabryka pieeśw kaftówyck

FLORA”
W 6 -1 0

w  T a r a u w i a
posiada na składzie większy zaoas pieców 
i kuchen kaflowych różnych wielkości, kolorów 
i deseni, jakoteż armatur do tychże. Liczny 
wyszkolony personal techniczny daje gwarancyę 
szybkiej i fachowej obsługi. Ceny umiarkowane. 

O liczne zamówienia uprasza Zarząd.



K R O N I K A .
W spraw ie ochrony bydła hodowlanego przed 

ewent. rekw izycjam i na rzecz arm ii polskiej. W edług 
in form acji, jakie komitat Towarzystwa rolniczego krakow­
skiego <y rzymat z ministerstwa rolnictwa, jest prawdopo­
dobnym, iż celem dostatecznego i regularnego zaopatrywania 
armii polskiej w mięso, będzie musiało ministerstwo dla 
spraw wojskowych zarządzić przymusową rekw izycję bydła. 
Aby jednakowoż uchronić materyał hodowlany przed rekwi­
zy cją . będzie przeprowadzony ogólny przegląd bydła, sztuki 
hodowlano zostaną wyznaczone i opatrzone odpowiednimi 
certy iikatami ochronnymi, potwierdzonymi przez ministerstwo 
rolnictwa, względnie przez delegaturę tegoż ministerstwa 
w Krakowie, ron ię*a ż  jednak przeprowadzeniu tej akcyi 
wymagać będzie dłuższego czasu, przeto na czas przejściowy 
zatrzymują ważność wszystkie certyfikaty, wydane dotąd 
przez Towarzystwo rolnicze na bydło kolczykowane, z tern 
jednakże zastrzeżeniem, że certyfikaty te muszą być potwier­
dzono przez Delegaturę uiiaist. rolnictwa w Kraków i •. W  tym 
celu powinni wszyscy hodowcy, którzy otrzymali certyfikaty na 
bydło kolczykowane, zwrócić te certyfikaty odnośnym T ow a­
rzystwom rolniczym okręgowym. Towarzystwa rolnicze okrę­
gowa prześlą certyfikaty Komitetowi, który postara się o po­
twierdzenie ich w delegaturze ministerstwa rolnictwa i odeśle 
je z jow rotem  Towarzystwom rolniczym okręgowym, celem 
wręczenia hodowcom.

Certyfikaty, nie potwierdzone przez delegaturę mini- 
eterstwa rolnictwa, będą nieważne.

Hodowcy, którym certyfikaty zaginęły, lub k tórzy . na 
wykolę/,.,k.wune sztuki certyfikatów nie otrzym ał, zechcą 
się również zgłosić do Towarzystw  rolniczych okręgowych 
z żądaniem wystawienia im duplikatów żaginionych lub nie- 
dostarczouych certyfikatów, podając dokładnie ilość, jakuść 
i numery wykolczykowauych sztuk oraz bodaj w przybliże­
nia datę kolczykowauia.

O terminie ponownego, uzupełniającego znaczenia bydła 
■ hodow snego zawiadomi Komitat w swoim czasie Tow arzy­
stw* rolnicze okręgowe.

ZawCZeSiia reklama. „L ud K atolicki" umieścił wiado­
mość że generalnym pełnomocnikiem na Galieyę zestal miano­
wany prof. Józef Bobrowski z Tarnowa, z ramienia W ydziału 
odbudowy kraju, względnie patronatu Spółek wspóldzielezyeh 
budowlanych. Rzecz ta przedstawia się zupełnie inaczej, 
aniżeli głosi „Lud K atolick i"; przeto podaję do wiadomości 
czytelników „Piasta*1, że jeszcze nikt nie został mianowany 
pełnomocnikiem. Ministerstwo ma dopiero zamiar mianować 
pełnomocnika i pum instruktorów, ponoś trzech, aie czy 
będzie mianowany p. Bobrowski, to jeszeze niewiadomo. 
Niechże zawczasu „Lud K atolicki" nie robi reklamy poli­
tycznej, bo dość ezasu będzie po załatwieniu i mianowaniu.

Jan Babi-cz'. poseł.
Dyrekcya Krajowego zakładu odzieży w Krakowio- 

Podgórzu zawiadamia, że dotychczasowe zapasy obuwia są 
zupełnie wyczerpane, dalszych zgłoszeń o przydziuł obuwia 
z ewentualnych nowych transportów, aż do czasu stosownego 
uwiadomienia przez dzienniki nie przyjmuje, o ternie nadej­
ściu obuwia amerykańskiego i o sposobie rozdziału tegoż za­
wiadomią P. T. Publiczność pisma.

2  ruchu nauczycielskiego. W  dnia 11 maja odbyło 
się w Dobromiia Walne Zgromadzenie członków miejsco­
wego „Ogniska". Po przyjęciu do wiadomości sprawozdań 
aetępująeego zarządu, delegat'„Ogniska** p. M ś c i s z ,  przedłu­

żył w 2-godzin. przemówieniu sprawozdania ze zjazdów zaw ol. 
i ze zjazdu oświatowego w W arszawie w dniach 12— 17 kwie­
tnia br. Następnie uchwalono jednogłośnie przystąpienie do 
nowopowstałego Związku naucz, w W arszawie i powołano 
nowy Zarząd, którego prezesem obrano p. Michała J l ś c i -  

•s z a  * Dobromiia. W reszcie ueliwalone szereg rezolu cji, 
z których pierwsza, ze względu na kw estionow anie uczuć 
5 atryotycznycl) u nauczycielstwa związkowego przytacza 
się dosłownie: „Zebrani po raz pierwszy na Walnem Zgro­
madzeniu „O gniska" w wolnem państwie polskiem, składamy 
hołd i cześć N iepodległej Polsce. Ślubujemy je j wierność, 
posłuszeństwo i gorliwą pracę i uroczyście przyrzekamy, 
dołożyć wszelkich starań do stworzenia silnej wewnętrznie 
i potężnej na zewnątrz państwowości**.

Baczność inwalidzi powiatu wielickiego! W  ponie­
działek dnia 2 czerwca O godzinie 10-tej rano odbędzie się 
zebranie inwalidów całego powiatu wielickiego w Sali Rady 
powiatowej, celem zawiązania powiatowego komitetu inwali­
dów —  i omówienia najważniejszych spraw.

Po w. Rada ludowa. 
Wydział wadowickiego Kola Związku Inwalidów 

wojennych składa Staropolskie „B óg  zapłać11 wszystkim 
tym, którzy przyszli z pomocą inwalidom p:w . wadowickiego, 
by ulżyć ich skrajnej nędzy.

Przykład uał Komitet obrony kresów, uchwalając dla 
Związku kwotę 1000  K. Magistrat miasta W adow ic udzielił 
nam kwoty 600 X . Komitet opieki sad inwalidami wojen­
nymi z p. drową Zarembiną, iako prozesowa, urządził raut, 
z którego trzy czwarte czystego dochodu, t. j. około 10 .000 K 
w pynęło do kasy już istniejącego przedtem pow. Kom. opieki 
na 1 inwalidami. Tenże Komitet powiatowy obeanio zupełni* 
przekształconym został i daje gwarancyę, że fundusze inw a­
lidzkie dostaną się tylko inwalidom i tylko takim, którzy 
tego rzeczywiście potrzebują.

JBala Kazimierz, przew. zw. inw. woj.
Wiec inwalidów W Dąbrowie. Z in ic jatyw y  p. Sta­

nisława M a g i e r y  z Pasieki Otfinowtkiej odbyło się dsia 
28 kwietnia b. r. w sali „S okoła" w Dąbrowie zgroma­
dzenie inwalidów wojennych powiatu dąbrowskiego pad prze­
wodnictwem pp.: Henryka K r a c i u k a  z Dąbrowy i Lu­
dw ika P a s t e r n a k u  * Bagienicy. Imieniem pow iatow ego 
Komitetu opieki nad inwalidami przemawiał dr Łukasz 
S t a ś k o ,  adwokat w Dąbrowie. Po dłuższej dyskusji zgro­
madzenie założyło powiatowy Związek inwalidów wojennych 
i wybrało zarząd, w skład którego wchodzą pp.: Henryk 
K r  z c i  u k z Dąbrowy, przewodniczący; Stanisław M a g i e ­
r a ,  Ludwik Z i o b r o  z Łęki Zabieckiej, zastępcy; W łady­
sław S k r z y  n i  a r z  z Bagienicy, sekretarz. Uczestnik.

„Pamiętnik 2 kotnp. baonu akademickiego** w y­
szedł z druku nakładem redakcyi „R elu ton a", polowej ga­
zety 4. p. p. Jest to jedyna tego rodzaju praca, wydana 
ozdobnie, bogato ilustrowana, o artykułach (prócz kroniki 
bilonowej) treści przeważnie humorystycznej, pióra uczestni­
ków tejże kompanii. Egzemplarz w cenie 2U K do nabycia 
u S. i W . Kołotnłuckich. Kraków, ul. św. Sebastyana 13, I  p. 
ewentualnie w redakcji „R elutona". Kraków, Ryuok gł. 19, 
„Ż egluga  P olska".

Pańatwowy Urząd pośrednictwa pracy i opieki nad 
wyćhodŹO&ini został otwarty z dniem 1-go maja w Chrza­
nowie prsy ul. A leja Henryka.

3  gosp od arstw a  po  70 m .: ról, łąk, lasu, budynki, 
stacya, ozaruoziem , 2 mile L w ów . Wkład 110.000—140.000 K 
K raków, reat. Z apici. 1—2
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goGZftica Konstytucji 3-go Maja na wsi.
A' figiajbce P ia stow e , w Krośnteńskiatt. Dnia 4  maja 

ewięcfliśśuy uroczyście rocznie,) K onstytucji 3-go Maja. Po 
labożeństwie udaliśmy się w pochodzie przed zakład w y­
chowawczy. W zięła  w nim odział straż- ogniowa, stowarzy­
szenie młodzieży katolickiej, szkoła zakładowa, dzieci szkolne 
i ludność miejscowa. Przemawiali pp. Skrzypkowiak, Mar?a 
Jaracz o K onstytucji 3-go Maja. Nastąpiły deklam acje, 
przeplatane pieśniami patryotycznemi. Na zakończenie prze­
mówił kierownik szkoły p. Trześniowski. Zarządzona na do-. 
:hód T. S. L. składka przyniosła 87 K  7-t hal. Po nie­
szporach wygłoszono również przed zakładem odczyty. Piękny 
odczyt wygłosił p. Józef Klara, deklamował p. St. Parylak. 
Po tym obchodzie dobyło się amatorskie przedstawienie 
„K osynierzy racław iccy". Urządzeniem pięknego tego obchodu 
eajęli się pp. Andreasik i Alfons W ęgrzyn.

Piastowiec.
UsZ3W, w Brzeskiem. Staraniem komitetu, złożonego 

i miejscowego duchowieństwa, nauczycielstwa i gospodarzy, 
odbył się n nas 11 maja b. r. uroczysty obchód K onstytucji 
3 Maja. Uroczystość .wypadła -imponująco. Podczas sumy, 
którą odprawił ks. dziekan Tlogoziuwicz, w ygłosił podniosło, 
patryotyczne kasanie ks. kat. St. Mróz. Po nieszporach od­
była się na obszernym placu przed kościołem druga część 
uroczystości, którą słowem wstępnein rozpoczął ks. dziekan; 
po nim tutejszy nauczyciel ftl. Mleczko w dłuższym odczycie 
objaśnił zgromadzonym ważniejsze chwile, jakie przechodziła 
Polska aż do ezaaów najnowszych. Z k ek i przemówił p. W . 
Kotarba, poczem kilkoro z dzieci wygłosiło deklamacje. Do 
upiększenia uroczystości przyczynił się chór miejscowy męski 
i dziarskich chłopaków zorganizowany i prowadzony przez 
nauczyciela M. Mleczkę; chór ten odśpiewał w kościele na­
bożne | ieśni podczas sumy, a po południa szereg pieśni pa- 
try ety czny eh. W e wspomnianym dnia miejscowa in teligencja  
wraz z kilku gospodarzami urządziła zbiórko, która przy­
niosła 61 0  K, z czego 300  K przeznaczono na Tow. Szkoły 
Ludowej, a 310 K#?a Skarb narodowy. Z okazy i zaś imienin 
naez. Piłsudskiego złożyła młodzież tutejszej szkoły 80 K 
72 hal. na Skarb narodowy. Świadek.

Sędziszów, w Ropczyckiem. Staraniem nowo założo­
nego miejscowego Koła T. S. L. odbył się w Sędziszowie 
w dniu 4  maja uroczysty obchód Konstytacyi 3 maja, który 
mimo niepogody bardzo pięknie się udał. Po uroczystsi su­
mie udała się licznie zgromadzona ludność do szkoły, gdzie 
p. Młynarski, kierownik szkoły, oras włościania Stręk Fran­
ciszek przemawiali pięknie, wyjaśniając znaczenie Konstytu­
c j i  3 Maja. -R o tą 1* Konopnickiej zakończono piękną uro­
czystość. M iejscowe panie i panowie zbierali bardzo pilnie, 
mimo fatainej pogody składki na dar narodowy 3-go Maja. 
Piękny doshód, 1 .198 K, świadczy o głębokiem zrozumieniu 
i patryotycznej ofiarnośsi tu»ejszej ludności. S. J.

V  P ilzno. Z in ic ja tyw y miejscowego „Sokoła1* odbył się 
przy współudziale powiatowego komitetu obywatelskiego 
w dnia 4  b. m. obchód 125  rocznicy przysięgi Kościuszki, 
oraz 128  rocznicy wiekopomnej K onstytacyi 3 Maja. Prze­
bieg oba tych połączonych uroczystości był bardzo podniosły. 
Przed południem odbyło się w kościoła 0 . 0 . Karmelitów nabcień- 
■two, w czasie którego wygłosił płomienne kazanie kB. przeor 
Bernard Paciorek. Po nabożeństwie udali się bardzo liczni 
uczestnicy nroczystości do gmachu „Sokoła1*, gdzie odbyły 
oię przemówienia, śpiewy i deklamacjo. Okolicznościową prze­
mowę wygłosił prezes powiatu Mikołaj hr. Rey, dzieei szkolne 
pod batutą niestrudzonej p. J. Pacynówny odśpiewały izereg

55 i czerwca W i r .  -B

pieśni patryotycsaych, deklamacja w ygłosiły aczenaice uskoia- 
Neusorówna i Marta W ielgueówne, W łościanin t Lubcsj 
Jędrzej Trojan, występując w pięknym stroju ludowym — 
w ygłosił bardzo udatny wiersz okolicznościowy wtaraegt. 
akładu. W ieczorem  odbył się wieczorek muzyksino-wokalny 
składający się z produkcji chórowych, muzycznych, le k i*  
macy i i przemówienia p. inżynierowej Dobrzańskiej. Na z*  
kończenie odegrano pod kierownictwem sekretarza Rady po 
w iatowejyFr. Kolbusza, I l l -c i  akt „Kościuszki pod Racławi 
camiŃ Całość wieczoru wypadła bardzo udatnie. Przez cart) 
dzień odbywała się zbiórka na Towara, Szkoły ludowej.

Uczestnik.
' Polanku wielka, pow. Oświęcim. Dnia -i maja b. r 

odbył się u nas wspaniały obchód Konstytacyi 3 Maja. W ie 
czór dnia 3 maja muzyka Straży pożarnej odegrała po bu ikę 
•a strzały możdzierzowo zwiastowały okolicy zapowiedziani 
uroczystość. Z powodu deszczu pochód się nie udał, miruf 
to Straż pożarna z muzyką na czele przybyła do kościoła 
U roczystą mszę odprawił ks. Kulinowski, patrystyczno ka 
zanie w ygłosił ks. kanonik Izydor Steczko. Po nabo-ifeństwh 
odbył gię w szkole poranek, na który złożyły się: i j j fz y  
nauczycielki Anny Habelanki o K onstytucji 3 Maja, dekla­
m acje uczniów i przemówienie W ładysława Borucha. Pieśó 
„B oże coś Poiskę“ zakończyła u r o c z y s te j  IV uroczystości 
tej wzięła udział ludność całej wioski. Piastowiec.

licie gospodarcze i umyśle osi
Radzieeho y/lCe, w "Wielickiem. W  niedzielę 4 b. :u. 

odbyło się w naszej w iosc3 liczue zgromadzenie, złożone taa 
z luduości miejscowej jak i z okolicznych wiosek Ozasławia, 
Poznachowic, Glichowa, Komornik, Mierzwią i Krzyworzeki 
ceiem założenia parafialnej s k ł a d n i c y  K ó ł k a  r o l n i  
c z e g o .  Zagaił i przewodniczył zebraniu gospodarz tutejszj 
W . S t o j e k ,  na sekretarza powołano Józefa K n a p i k a  
Pierwszy zabrał głos inżynier p. Józef S t o k ł o s a  i w barw 
nych słowach objaśnił zadanie Kóiek rolniczych, zaćmę ;_aj.y 
do organizacyi nietyiko na polu okonomicznem, ale i poli 
tyesnem, przyczem zaznaczył konieczność zjednoczenia, się 
chłopów w jedno chłopskie stronnictwo grupy „Piasta**, ca 
zgromadzeni z zapałem uchwalili. P. C z u l a poparł gorąca 
wywody mówcy, poczem przystąpiono do założenia-składnicy, 
w ybierając koinitei założycielski, który się ma zająć zbie­
raniem udziałów. Zaznaczyć należy, że ludność tutejsza coraz 
więcej grupuje śię koło „Piasta**, wyraża się z uznaaieuą
0 pracy naszych posłów, czego dowodem, że uchwalono z zaą 
pałem wotum zaufania posłom Piastowym, a potępiono wichrzy-, 
cieiską robotę innych stronnictw. Józef Knapik. j

iagodnik, nr Kolbuszowskiem. 1 wioska nasza, maW
1 opułzczóna, zbudziwszy się z długiego a głębokiego snu, 
uwolniona wreszcie a silnych więzów niepojętej apatyi w ży­
ciu społeezuom, zbiorowem, stanęła w szeregu licznych wio­
sek polskich, które pragną pracować dla dobra wspólnego —  
dla wolnej Ojczyzny. Kilku gospodarzy powzięło myśl odno­
wienia i wprawienia w rueh miejscowego Kółka roln. D ele­
gat pow. zarządu Kółek roi, w Kolbuszowej p. Jan B i e l a k ,  
w krótkiem przemówieniu podniósł ważność organizacyi. 
zwłaszcza w czasach dzisiejszych, przełomowych. Zachęcił 
zebranych w liczbie 58 do przystąpienia z udziałami do 
powiatowej składnicy ■ Kółek roinicz. Ziarno padło na grunt 
przygotowany. W szyscy zebrani zapisaii się tłumnie jake 
członkowie Kółka rola. Zebrano również 'udziały po 25 K 
na aałużenia pow. składnicy Kółek roln. w Kolbuszowej
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w łącznej kwocie 1 .701 K. Zebrani w gorących słowach 
złożyli podziękowanie za bezinteiesowną pracę p. J. B i e ­
l a k o w i ,  Wł .  M a z u r k i e w i c z o w i ,  miejscowemu nau-' 
f&ycieiowi i P. A n g n a t y  n o w i  oraż przyrzekli Łrać żywy 
udział w praoT dalszej. Szczęść Boże! nowej placówce.

W. M.

Listy-
lastO. Przed kilku dniami przeniesiono der Jasła od­

dział wojskowy, jak mówią dla uśmierzenia możliwych za­
burzeń ,.bolszew iekidi“ w naszym powiecie. Kwatery d la tego  
cujygfetłu, a w  szczególności dla jogo komendy wyznaczył 
Magistrat miasta Jasła. Jednakże komendant z niewiadomych 
przyczyn części wyznaczonych kwater nie zajął, natomiast 
przybył do gmaclfa-'  Sady. powiatowej, do biur Spółki pro­
ducentów bydłaf Związku Inwalidów, oraz Towarzystwa ry ­
backiego i tak sobie prostodusznie kazał ■ się wynieść bez­
zwłocznie zatrudnionym tam urzędnikom wspomnianych T o­
warzystw. Na dom hr złego, mimo protestu interesowanych 
zatrzymał ich ruchomości w swem w ładm iu, oświadczywszy, 
żę uważa je  za. przynależność mieszkania.

Niesłychany postępek, p. majora i komendanta oddziału 
dburzył tutejszych mieszkańców. Podajemy go pizeto do wia­
domości -D. G. O. w Krakowie, spodziewając się, że pociągnie 
cło odpowiedzialności krewkiego p. majora i zarządzi opró­
żnienie bezprawnie zajętych biur. Jak się dowiadujemy, inte­
resowane Towarzystwa i Magistrat miasta Jasia poczyniły 
w tej sprhwie odpowiednie kroki —  <fzl kajrhy zatem re­
zultatu. '  Awu.

K&lbuszowa. Po jfe^u dniacłi niepokoju, po kilku
<lnkeh falowania nastroju, w powiecie naszym nastał spo­
kój. Najgorsi agitatorzy, którzy pchnęli nieuświadomione 
gromady do rozruchów, ponutują w kryminale, a wszyscy 
zaczynają rozumieć, do czego prowadzi slachańie takich war­
chołów, jak Dąbal, którego już chłoni otwarcie się w yrze­
kają i  wstydzą. Nie ulega wątpliwości, że do uspokojenia
cię powiatu przyczynił sia* poseł lęs? O k o ń .  który ■ na wie­
cach, odbyty eh w ostatnich tygodniach, nawoływał do po­
rządku, potępiał rozruchy i piętnował warcholską robotę I)ą- 
bala. Daj Boże, żeby się 'to  tylko nie zmieniło.

;.:1 ... - Piaslowiee.
Urzejowlce, w  Przeworskiem. Dnia 24 kvvietnia od­

było się u nas na wezwanie posła Pieniążka zgromadzenie 
ludowe w sprawie pastwiska gminnego, które przed 57 Lity 
zostało odebrane gminie przez ówczesnego w łaściciela obszaru 
dworskiego, juk twierdzą żyjący jeszcze świadkowie, bez­
prawnie. Uchwallno wysłać na ręce posłów ludowych pety­
c ję  d i Sejmu z prośbą o interwencyę w tej sprawie. Po 
omówieniu powyższej cprawy omówiono też sprawę organi- 
zacyi ludowej, do której zapisało się W tej chwili 10 0  człon­
ków. Gdy przyszło do pisania petyeyi, pisarz gminny, Sa- 
niołyk, znany ze swych artykulików, zamieszczanych w „L u ­
dzie Iva.o;;cklem “ , odmówił wójtowi posłuszeństwa, gćy% treść 
petyeyi mu się nie podobała. Michał Zagrodnik.

R o p czy ce . Em eryci, renciści i wdowy po urzędnikach 
kolei państwowej w powiecie ropczyekim odbyli dnia 25  kw ie­
tnia liczne, zgromadzenie. Postanowiono wysłać do zarządu 
Związku kolejarzy w  W arszaw ie wykaz swych dawnych mie­
sięcznych poborów, oraz prośbę o przyjście emerytom z po­
mocą vi rizoaczliw em  ich położeniu przez podwyższenie eme­
rytur i udzielenie jednorazowej zapomogi. Renciści, którzy 
przedwcześnie zostali kalekami, lub do funduszów pensyjnych 
nie mogli należeć, pobierają tylko samą rentę, często w w y­

sokości zaledwie- kilku l.oron niesięcznie; me dostali oni 
od początku wojny żadnej zapomogi drożyźniaaej. 'Zażądane 
też rychłej .wypłaty emerytur i  rent za ieghch  nieraz od 
1 grudnia 3.9JS Zebrani, zw rócili się do posłów ludowych, 
zwłaszcza zaś do posłów Piastowców powiatu ropezyekkgo 
z prośbą o poparcie ich żądań w -.Warszawie.

Maiawa, W RzeszonjSkiein. Gmina nasza, która przed 
wojną jako tuko garnęła się do -organilaeyi i pracy na poił! 
cśw iatow em ,' dzisiaj śpi. Jednym z powodów tego faktu, to 
niesnaski osobiste, to walka jednego obozu-przeciw  drugiemu, 
przez co nie rozw ija się zupełnie praca społeczna, która 
przyniosłaby wielkie korzyści gminie i krajowi. Gmina po­
trzebuje gruntownej restauracji, tak pod .wzglądem gospo­
darczym, -jak oświatowym. Budowa szkoły, prz., najmniej d.v.u- 
klasowej, budów * dróg, kościoła-, jakoteż w skr.eszen.o Kółka 
rolniczego i czytelni, to najpilniejsto prace w gminie. Za 
przykładem innych - gmin, mogłaby i Maiawa wybudować 
wspólną cegielnię, .której produkcja pomogłaby do postawie­
nia wyżej wymienionych budowli. W ażną ogromnie sprawą 
na polu polityczaem jest utworzenie ludowej Rady gminnej, 
Organizacya 'taka powinna powsttfc nietylko u nas, lec-a 
w każdej gminie, bo wtenczas dopiero, gdy się należycie 
ąoiganjzujefny, -utworzymy wielką potęgę chłopską,,ćo- auui 
dozwoli skutecznie bronić naszych słusznych praw. Do pracy 
więc, Bracia włościanie i Siostry włośeianki, Zwłaszcza wy 
młodzi! Nie traćmy wolnych chwil na próźniifttwie, sprawy 
prywatne usuńmy na bok, a myślmy o lasie Ojczyzny, dzia­
łajmy dla je j dobra i pomagajmy wedle sił kłaść trwale 
i silne fundamenty pod ginach wolnej, zjednoczonej O jczy­
zny nas>gj. Organizator.

Zału ż, pow iat Sanok. Mimo że s Rusinami- tutejszymi 
żyjemy w zgodzie, sztandar nasz narodowy trzymamy wy­
soko. Pr/.ed wyborami był tu u nas Boezarafci, znany wam 
zapewne krzykacz sanocki, Stapińszczyk czy socyalisUąii ba 
to dotychczas całkiem niepewne'; udało mu się nawet, uzy­
skać parę g łosów , alo nie na długo; dziś tataj wszyscy P o­
lacy stoją silnie przy „P ia ście ". W ioska nasza w ostatnich 
czasach aJRsyaa się dodatnio przekształcać; mamy drugi 
s':lep pols .i Solona, karczmę zaś z gruntem kupił Polak 
Długosz; żydzi tracą wdgółe grunt pod nogami. począt­
kiem kwietnia b. r, zawiązany -aoslal komitet, organizacyjny 
F. S. L. „P iast“ ; przewodniczącym jest p. W ładysław' Gą-. 
siorowski,''- sekretarzem pi Stanisław Górsk', skarbnikiem 
p. Jan Sófon. D n ia 21 kwietniu 'odbyło się przedstawienie pa- 
tryotyezue dzięW  staraniom tutejszego nauczycielstw a;-am a­
torzy grai-i znakomicie, udział ludności obu narodowości był 
nadzwyczaj liczny; c y s t y  dochód przeznaczono na cele na­
rodowe. ^Yszyscy tu krzepimy się, jak  możemy, i zwracamy 
się pełni wiary i otuchy do naszych posłów, do W itosa 
i Bojki, i wierzymy niezłomnie w to, że oni wszystkie swe 
siły wytężą, by nasza ukochana O jczyzna przez polskich 
ełPopów była potęgą jednolitą, twardą i silna, jak granit.

Gąsior.
Mflfijćów, w Kbakowskiem. Dnia 27 kwietnia odbyło 

się w tutejszej szkoło z in ieyatyw y nauczycielki kierowni­
czki, p. A. Munkaczy, zgromadzenie mieszkańców, na ‘P ó ­
rem wybrano komitet, m ający się zająć bndową pomnika, 
poświęconego pamięci poległych w  wojnie europejskiej żoł­
nierzy z naszej gminy. Pomnik ten ma być ufundowany 
z dobrowolnych składek. J.-ko pierwszą kwotę na ter csl 
złożyła p. nauez\c‘ elka 150  K, »  w ślad *a tem popłynęły 
na ręce przewodniczącej komitetu inne składki Do korni atu 
należą pp.; A. Barter, wójt, W aw rzyniec Siuda, Piotr. Ko­
peć, Andrzej Kope : i Stanisław Michalski. fan Kopeć.
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Mokrzyska, w Brzaskiem, Dnia 25 kwietnia p iz j 
ezedl wachmistrz miejscowej żandarmeryi, p. Miotła, do mio 
ezkania wdowy P. S., zapytując o syna je j, Adama, który 
bd stycznia służy na froncio wschodnim. Mimo, $e pokazano 
p  papier z podpisem kapitana, świadczący, ża syn ten 
rzeczywiście w wojska służy, p. Miotła urządził rewizyę, 
jw czasie której zabrał starszemu synowi jedyny mundur, 
jw którym tenże powrócił do domu z armii austryackisj. 
'Zapytujemy tedy Komendą żandarm em  w Tarnowie, czy 
'znane są jej podobne postępki wachmistrza Miotły i prosimy 
|® wydania zarządzenia, mającego na celu usunięcie podo­
bnych  nadużyć. Jan Zachara,
ł Łętownia,. W Myślsniekiem. W iększa część mieszkań­
ców  naszej wioski nie ma czem ob3lać pola, bo w zeszłym 
'roku deszczo i grady zniszczyły plony. Z aprow izacją też 
■bieda; cukru ni^dostahśm y jeszcze za marzec, amerykańskiej ' 
Irłoainy nie widzieliśmy dotąd, choć okoliczne gminy jnż ją 
Idoltały. Do tego czasu też nie przyszła mąka amerykańska 
'dla bezrolnych. Słychać wogóla duże narzekania na Urząd 
gm inny; w styczniu odbyły się u nas wybory gminne, ale 
k  powodu różnych machinacyi zostali wybrani radnymi la ­
dzie, nio odpowiedni na ta stanowiska. Plasłowiec.
' Widruszyce, W Bocheńskiem. W  wiosce naszej uskar­
żają się bezrolni, ża nie mogą wydzierżawić kawałka grnntn, 
jbo zagarnęli go zamożniejsi gospodarze, dając żydowi, dzier- 
jżawcy obszaru dworskiego, wysoką csnę za dzierżawę grantu, 
którego tenże nie byłby zdołał sam obrobić. W styd to dla 
(tych gospodarzy, którzy nam, biedakom, odbierają kawałek 
jchleba. Piastowiec.
■ Jaworów. 7i biciem serca czekali mieszkańcy Jawo- 
ło w a  na wyswobodzenia z pod jarzma ukraińskiego. Zda- 
iwało się, że po takich torturach przyjdzie czas na otrze­
źw ienie, ża wszyscy będą zgodnie dla dobra wspólnego pra- 
jcować. Niestety, u nas przynajmniej, stosunki nie zmieniły 
eię na lepsze. Dnia 27 kwietnia zabrali się mieszczanie na 
zgromadzenie w parafii obrządku łacińskiego celem założenia 
Kółka rolniczego i składnicy towarowej. Założeniu składnicy 
sprzeciwił się jednak burmistrz miasta, p. Lachowiez, twier­
dząc, że będzie to niepotrzobnem ze względu na konkurentkę 
z istniejącym już sklepem mlojskim, nawiasem mówiąe, nie­
szczególnie funkcjonującym , Mieszczanie jednak, nie zważa­
ją c  na jego protest, założenie składnicy uehwalili. Niestety, 
rozpoczęła się walka. Burmistrz robi teraz trndnośei na 
każdym kroku i przeszkadza nam w pracy. Zwracamy się 
do niego tą drogą a prośbą, by swych praktyk zaniechał, 
bo inaczej mieszczanie jaworowscy będą zmuszeni postarać 

' się- o usunięcie go. Jaworowi a nie.

Bracia włościanie z powiatu kra­
kowskiego do pracy organiza­

cyjnej!
Gdyśmy się doczekali niepodległej Ojczyzny, nie 

stójmy z za ożonemi rękami, lecz biorzm/ »ię do pracy 
przy jej budowie. Zakładajmy udziałowe Kółka rolnicze 
i różne spółki kooperatywne, a wtenczas nie będą nas 
wyzyskiwać rozmaite Mośki i Lejzory. Gdy handel uj­
miemy w swoje ręce, żydzi wyniosą się z Polski; oni 
na roli pracować nie będą, bo handel jest tylko ich 
dziedziną. Pragnęlibyśmy wszyscy urządzić się w Polsce 
jak najlepiei. tak włościanie, jak i mieszczanie. Jednak

z 1 czerwca 1919,__________  ią

każdy z nas z osobna wiele zdziałać nie zdoła. Dzisial 
wszyscy się łączą i wspólnie pracują. I  my, włościanie 
mamy swoje stronnictwo Induwe Piastowe. Gromadźmy 
się redy pod jego sztandarem, organizujmy się w niem 
bo im wcześniej to zrobimy, tem dla nas lepiej. Stron­
nictwo to jest tym silnym filarem, który nchyla od lada 
spadające nań ciężary, jest nas~ą ostoją. Zapisujmy się 
pod sztandar „Piasta", a dola nasza się poprawi.

Kaim Jan z Włosani.

Do ludowców powiatu jarosław­
skiego.

Celem przyspieszenia roboty organizacyjnej Powia­
towa Rada Ludowa „Piastowców" uprasza wszystkich, 
którzy są w posiadaniu deklaracyi stronnictwa i wkła­
dek, by je bez zwłoki nadesłali lab osobiście doręczyli 
na ręce prof. Alfreda Romanowicza w Jarosławiu. 
W  sprawach przeprowadzenia organizacyi gminnych wy 
jaśnień udziela „Poradnia ludowa" co piątku od 11 — 12 
w południe.

Bracia włościanie i włośoianki! Organizujcie ^ię, 
bo w organizaeyi^siła. Nie dawajcie posłuchu socjali­
stom, Którzy chcą zakładać po wsiach swoje „Rady ro­
botniczo-chłopskie". Na wsi niema miejsca d'a socyaiisty! 
Wieś zna tylko jedno stronnictwo: „Piastowców". Po­
wiatowa Rada Ludowa wzywa swoich mężów ząufania 
po wsiach, by podawali termin, kiedy życzy sobie gmma 
odbycia wiecn oświatowego, przeprowadzenia organizacyi 
i t. d. Ludowcy niech dostarczą podwody, a prelegent 
bezzwłocznie przyjadzie. Zatem do dzieła! Wszyscy spo­
łem!
Powiatowa Bada Ludowa „Piastowców" to Jarosławiu,

Rynek (nad Klecanem,

Listy z EvólestWŁ
Pacanów, w Stopnickiom.

Któż w Polsce nie słyszał o słynne m mieście Pacano­
wie, gdzie —  jak mówią —  „kosy kują“ . Stawne to mia­
sto z błota, niechlujstwa i mnóstwa żydów, którzy mają 
w swych rękach cały handel i zdzierają i  chłopów i mieszczan 
poprostu skórę, co znowu powoduje antys jmityzm, który omal 
że się nie wyładował w marcu w urządzeniu pogromu. Gdy 
powstanie sklep katolicki, mnsi przejść ciężnie chwile. Pa 
pierwsze żydsf, chcąc „goja utrącić", zniżają ceny u siebie, 
powtóre ludność sama, ze miast poprzeć sklep katolicki, Idzie 
do żyda, gdzie może knpić kilkanaście halerzy taniej i może 
się wytargować, wykłócić. Przjtem często się zdarza, że kn- 
pieo katolicki, eheąe odraza zrobić majątek, sprzedaje towary 
znacznie drożoj, niżby powinien i znieehęca przez to knpu- 
jących do siebie. W  Czechach, gdzie walczono z handlom 
niemieckim i żydowskim, publiczność -nie zniechęcała się 
wyiszemi cenami towarów a swoich kapców, trtórc w początkach, 
gdy się przemysł swojski zaczął rozwijać^ i  konieczności były 
wyższe. Dlatego też przemysł i handel czeski zostały unaro­
dowione, U nas na niepowodzenia polskich sklepów wpływa' 
i ten fakt, że w niedziele, święta kościelne i narodowe sklepy 
(myślę priedowszyitkiem o spożywczych) są zamknięta, pod, 
es as gdy tyuzi pize* uchylone lub tylne drzwi najwięcej
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targują. Przytem w sklepach polskich brak pracy, zabiegli' 
wości i oszczędność5, Bklepikarze ociekają się uo żydów po 
tańszo towary. Czyniły to  także nasze sklepy stowarzysze­
niowe po wsiach, które sprzedawały to towary kupione u ży ­
dów z dosyć dużym zyskiem, zniechęcając wysokiemi cenami 
włościan. To też tylko żydzi na tem wygrywali, a wiele 
sklepów na wsiach, dzięki zgubnym praktykom ich zarządów, 
upadło.

Jedną z naszych bolączek jest także zwyczaj wydzier­
żawiania sadu w żydom, przez co żydzi zmonopolizowali po- 
prostu handel owocami w swoich rękach i owoce świeże czy 
suszone sprzedawali polskim sklepikarzom. Sady te wydzier­
żawiała żydom nietylko inteligencja, ale i niektóro klasztory. 
Eydz; opanowali na3 zupełnie; każdy pan miał swojego żydka, 
chłop szedł do żyda, jak czego potrzebował; tak tedy wy­
obrażali oni sobie, żo z Polski będą mieli drugą Palestynę., 
gdzie oni będą panami, a my ich sługami.

Powoli zaczynają się liara jednak otwierać oczy. Tro­
chę dobrej wali n wszystkich, trochę energii, a pozbędziemy 
łię tych pasożytów. Wypowiedzmy' im wojnę ekonomiczną 
i przeprowadźmy ją  konsekwentnie. Do W as się zwracam, 
kochani Bracia włościanie, starajcie sio zwalczać żydów przez 
praefe kulturalną i ekonomiczną, a nie przez pogromy, które 
są niegodne człowieka. Zakładajcie sklepy włościańskie i ka­
pujcie towar tylko od katolików. U nas, w Pacanowie za- 
szęła się jeż  taka praca, bo grono mieszczan i chłopów za- 
ieżyło sklep Stowarzyszenia, któremu Szczęść Beże!

' _______________ Antoni Nowicki.
\ " ' 
p; D'Spomedśsi E e d a k e ^ i .

J .  M afefssadek. E e d z e w : Porządki ha kolejach 
w Królestwie pozostawiają, niestety, bardzo dużo do życzą* 
hia. Ka razie nie zano: i sio na popraw ę ich. — P i a s t e w i c c  
X R a d o m y ś la *  Niech się pan zw róci do Tow arzystw a 
pszczelarskiego, K raków, plac Szczepański fi. — M ło d y  
C z y t e ln ik  1 9 :  Dzisiaj, -gdy pokój jeszcze nie zawarty, 
niepodobna przewidzieć, kiedy będzie można jechać do 
A m eryki. D o w ojska m oże się pan zgłosić każdej chwili. 
Jeń cy  W łoch, k tó iz ?  sio zgiosdi do  armii Haiiern. przy­
jeżdżają teraz ' do  kraju. — k lą s k i  P i a s t o w i e * : Sprawa 
Obsadzenia w sjpniatnayca stanowisk nie b y li  aktualna, 
gd yż  nie było pieniędzy na pensye dla tych  urzędników. 
Niecli pan wniesie podanie <lo delegatury ministerstwa rol­
nictwa w Krakowie, ul. W arszawska 3, a m y je  poprzem y. 
W  Krakowie można się zgłosić w  którychkolw iek koszarach; 
trzeba to uczynić osobiście. — A . Ń o w S e łil, P a w ł ó w :  
K oresp on d en cję  zam ieścim y. — »*. K o z a k , B ł|>daw a 
T y c z y ń s k a  s* Papier w artościow y m oże pan zastawić w ban­
ku. Kasa powinna była w ypłacić panu gotów ką. —• A. Go- 
r e c k i s  Sprawę z p. Inglc-rein"przedstawiliśm y w delegatu­
rze  ministerstwa rolnictwa. — I .  W o ls k i ,  L i p n i k : O ter­
m inie pow rotu  jeńców' polskich ze Syberyi dzisiaj nic jeszcze 
pow iedzieć nie można. — W . K a s p r z y k ,  W i i f a o w t e k o : * 
G dyby chciano udzielać odraza  urlopu w szystkim  żołnie­
rzom  polskim z armii Hallera, to n iktby w  niej prawie nic 
został, a przecież granice Polski nie m ogą pozostać bez 
obrony. Urlopów będą udzielały władze w ojskow e zapewne 
kolejno, a nie wieiu żołnierzom  naraz. Do A m eryki może 
pan ju ż  pisać. — M . W i l k ,  S t r a e o ia k a :  D opóki w R osvi 
rządzą bolszew icy, niepodobna m yśleć o  sprow adzeniu jeń ­
ców Polaków  ze Syberyi. — C . F a l b z e k ,  O ls z y n y : O męża 
zapytam y w  Biurze Czerw onego K rzyża i jeżeli otrzymam y 
jaką w iadom ość, zam ieścim y ją  w *Piaficie*. — i i i .  W i e r c i -  
g r o c J i ,  R a j c z a : K iecb pani przyśle list na nasze ręce. 
D o A m eryki jeszcze jechać nie można. — T .  K lu s k a ,  P o ­
s a d a  © E e i ł c n s k a :  W obec tego, Ż8 pani ma tylko 2 i pół 
m orga pola, syn nie m oże b y ć  w yreklam ow any. Na razie, 
dopóki nie w yjdzie odpow iednie rozporządzenie, nic się w tej 
sprawie nie da zrobić. — IV . B y e a e k ,  © s ń b u le a :  Zam ie­
ścim y w osobnym  zbiorku  wierszy. — Si. D z ia l i ,  W iś n i o -  
kvtt: Trzeba sie zw rócić d o w ó ita  hv sie sprawa oam  zaiał

bo to jest je g o  obow iązkiem . — C z y t e t a lb  z  K r ó le s tw ;* *  
Sprawa t:x będzie aktualną dopiero wtenczas, gdy refoi ma 
agrarna w ejdzie w życic. Obecnie nie się w tej w sprawie 
nie da zrobić. — S t .  W a r y s ,  B l e i e z a :  Niech s ię pan zw róci 
d o  posła Bryła w  W arszawie, Sejm, ul. W iejska, Klub -Pia- 
stowców, a może on zdoła coś w tej sprawie poradzie. Uprawa 
trudna, bo  w ojskow ość nie uwzględnia reklam acji rolników , 
m ających mniej, niż 10 m orgów . — R .  R . ,  H sU b issy iis  le ­
piej jest wnieść podanie przez władze w ojskow e. Ponieważ 
pan w  w ojsku  nie służy, niech pan adresuje w prost do 
Szkoły podchorążych  w W arszawie, lab  w  Krakowie, b o ­
b r ó w .— W . © Iś ir y e h i,  R ó w n e :  A dresow ać trzeba: Ceno- 
raliia Delegatura, Kraków, Rynek głów ny, Krzysztc-iory. — 
J .  P o t y  p a la *  Póki nie przyjdą  materyały z Am eryki, nie 
można mieć nadziei, że ceny ubrań spadną. — P. S ł o w i k ,  
H e n a a n o w a :  Pani za brata zasiłku teraz nie dostanie. 
Szkoda czynić starania. — C z y t e ln ik  z  R a d o a s y & Ia  W ie l ­
k ie g o ! Kiedy będzie pobór tego rocznika, nie wierny; ter­
min ogłoszą władzo wojskow o. — „ S o R d l * ‘ ; «Bluszcz* jest 
pismem dla kobiet. L osy  polskiej ioteryi klasowej może' pan 
dostać n. p. we firm ie : Bujański, Kraków, Rynek "głów ny 45. 
Ks. Okoń nie w ydaje żadnego pisma. — A . C z a jo w ie ,  'P a ­
d e w :  My w te j sprawne cboenie nie zrobić nie m ożem y, bo 
niema kom u n ikacji z R osyą. Niech mąż zw róci sio do banku 
w  Sztokholmie, poda dokładne szczegóły wysyłki" pieniędzy, 
a może ów  bank zdoła coś w tej sprawie poradzić. — $?. 
P i e r ó g ,  K a o i i e ń :  Trzeba poczekać z tą sprawą, dopók i 
Sejm nie uchwali ustawy o reform ie agrarnej. — F p . W a -  
w a k ,  Z a ó Ż ie le i  Gazeto będziem y stale p'oąyłać. Za pienią­
dze dzięki. — A . P o M n i s ,  ' ' i ł z ą s o w k a ':  Trzeba się zw ró­
cić do  kadry, w której brat ubranie zostawił. Jeżeli ubranie 
jest, to je  pani zw rócą. Kalendarze «Piasta* uu rok 1313 
mamy jeszcze na-składzie. Książki p. t . : «Xasz weterynarz* 
nie m a m y .— A . B a n d y k ,  S l e i m a :  Gazetę w ysyłam y. Lo­
sem inwalidów zajm ują się energicznie nasi posłowie. — 
C z y t e ln ik  *  lS y ż n e g o *  Jeżeli sklepikarka K olba rolni­
czego  robi nadużycia, "to trzeba się zw rócić do  zarządu głów ­
nego E kon om iczn ego ' Związku Kółek rolniczych, K ra ló w ,’ 
jtlao SzezepańSfci fi, i pobrosiu  •> przysłanie teęrcś J L  
t ::;ń(t sprawyj II w ówczas nisaj' świadkowie p.-.-iYjcierib.ą prak­
tyki KawaLeówej. — K . iJ a k u b o w s k a ,  | A n < li> e lió R : Jak 
donieśliśm y w ostatnim num erze -Piasta*, władze wojak ow e 
uwzględniają tylko reklam acje tych rolników, którzy mają 
więcej, niż 10 m orgów  gruntu. Polska musi w alczyć na 
w szystkich frontach, b o  w rogow ie chcą uszczuplić je j gra­
nice, więc potrzebuje żołnierzy. Żołnierze ci bron ią  ju ż  dzi­
siaj swej n iepodległej O jczyzny, a nie, jak dawniej, państwa 
zaborczego. — T „ Z a s ^ w k is , '  A r a b ie *  .Liat wyśłałsawy. — 
C z y t e ln ik  z  Z c a r z y c l e w l c :  Nicei; zią past zw i*ki d o .fir ­
m y : A. R óżycki, Kraków, ul. Sławkowska, a m oże pana tam 
p r z y jm ą .— J .  P a w iiU e u w k t ,  S z a i l a r y :  Teraz na W ęgry  
jechać nie można. Gdy się stosunki unorm ują, niech p a n ' 
tam napisze. N aboje dostanie pan u firm y : E. Gliniecki,; 
Kraków, ul. Szewska 2. W  sprawie tych pieniędzy trzebaj 
się zw rócić d o  okręgow ej kom endy w ojskow ej, a tam udzielą 
panu inform aeyj szczegółow ych. D robnych pieniędzy wszę-. 
oz ie  brak. K upcy radzą sobie w  ten sposób, że w ydają  bony. 
drukowane, lub też zw yczajne kartki z w ypisaną kw otą , 1 
której nic mieli wydać. Bez pieniędzy tow arów  brać nie 
można. — g e b t t t o i k  M . S . :  Niecli się pan zgłosi do pań- . 
Btwowego Urzędu pośrednictw a pracy w Krakowie, T a rn o -, 
wic, lub w Chrzanowie. — .5. © ik i e w ie z ,  K a w ę c z y n :  
P ism a takiego obecnie nie znam y. W  Szwajcaryi część 1 ud- ; 
nośei m ówi po niemiecku, część po francusku, część po w ło­
sku. — I t r  F ig i e l ,  K a w ę c z y n :  T ygodnika politycznego 
w tym rodzaju  niema. M aszyna d o  pisania kosztuje obecnie 
od 4.000 d o  '6.000 K. — £. *?., W o l i c a :  Trzeba się zg łosić 
do  ministerstwa spraw w oiskow yeh, W arszawa, Zamek, od ­
dział marynarki. — M a r y  a  P r a w d z i e :  Los nasz zawisł 
od koalicyi. Sami nie mamy dotąd środków , ani siły, by  
sobie w yw alczyć takie granice, jakich nam potrzeba. Czesi, 
mają u koalicyi w iększe znaczenie, niż m y, gd yż  oni od ' 
początku w ojny  konsekwentnie stali po stronie koalicyi 
i ciągle działali na szkodę Austryi, podczas gdy  m y prow a­
dziliśm y inną politykę. — I .  R z e p a ,  H o js t r u p ,  I ła n la *  
Za duże wym agania stawiają w szyscy  państwu polskiem u. 
Ledwie Polska zmartwychwstała, już rzucili sic na nią ze 
w szystkich stron w rogow ie, którzy ją  chcą zdławić. M usimy 
się bronić, a dla obron y  potrzeba wojska, którego utrzy­
manie koKztuie bardzo dużo. Polska nie ma pieniędzy, bo
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i skąd je  ma bracj jak ludność nie chce płacić podatków  
i nie daje na pożyczkę państw ow ą tyle, ile powinna. W szyst­
k iego naraz zrobić się nie da. Co innego jest państwo u p o ­
rządkow ano, ja k  D aria, państwo, które nie ucierpiało skut­
kiem w ojn y , *co innego zaś Polska, która liem sd z n iczego 
m usi w szystko na now o stwarzać. IV takiej chwili d obrzy  
obyw atele powinni m yśleć przedew szystkieni o tem, by  O jczy ­
źnie p rzy jść  z pom ocą, a nie żeby z niej ciągnąć, co się da. 
G dy się .stosunki unorm ują, gdy  wreszcie będziem y mieli 
w  kraju spokój, można będzie stawiać państwu wyh>'a&aui£! 
Niechże pita prześle na dziecko pieniądze przez k tóryś 
z banków, a dojdą. Spraw ę-tę przedstaw im y posłow i W ito­
sow i. — A . S i k o r a ,  Ś W k ó w :  Sprawę tę poruszą  nasi 
posłow ie w Selm ie. —' j .  S o m a n t i s ,  Ł ite iąg  B S atyi Trzeba 
napis&j do szkoły  inwalidzkiej po  papiery i stawić się przed 
pow iatow ą koim sgą dla badania inwalidów, by  oznaczyła 
pański stopień niezdolności do pracy, a będzie pan m ógł 
pob ierać pensyę inwaiidzka. — C z y t e ln ik  w  S t r ó ż ó w c e ;  
Nie-;odpisanych, korosponflpneyi nie zam ieszczam y. Jjlżeli 
\ - iji popełniruthdużycia, tizeba  o tem donieść do starostwa. — 
r .  A d a m c-zy S i, T a r n a w a t  O paszport należy się starać 
w starostwie. Cży woboei zaostrzonych  stbsunków  z Niem­
cam i będzie t<wn m ożna jechać, jest wątpliwe.

Ł .  SS;ie5iaika, S j s g ó r n l k :  K orespondenćye zamie­
szczam y w miarę m iejsca. — J .  S k a l  t e k i ,  J a s i o ;  Trzeba 
sic starać o p ozw olen ia łn  w ładz w ojskow ych . — .A , J n -  
ł s k ć l s k i ,  < !ę d r z e | d tv : Książki te może pan dostanie 
w Ksjęgarni Polskiej, Kraków-, ulica Sławkowska, róg  ulicy 
św. Tom asza Tytu ł wspom nianej książki brzm i: »C) zbie­
ranin i s-nszefljia zi§ł leczniczych* przez Zeliona K odera? 
S p r o w a d z i ja m ożna z księgarni Krł.yżaRÓt?skiogo,. K l l- 
ków, Rynek głów ny 36. — 51.* C h rlP ra ik , . ł s z c w s l f ó ;  M?y- 
śleljpm y już o tem wydawnictwie. G dy stosunki wydawnicze* 
się poprawią, w ydam y te portrety w książeczce; — 5S. © r o ia -  
t a c z ,  2 a l o » h s L i s t  w ysialiśm y. — T l B y l i c n ,  R iu H m k : 
W obec tego, śe skarb polski je s t pus(tv, zasiłki p r^ zn a w a n c  
są ty lko tym, ju órzy  ich naprawdę niezbędnie potrzebują. 
Jeżeii w iefisy js pana przed pój ścieni tWCwojska nic utrzy- 

• m y v iJ , • a pau m  teraz zmzog:> żyć, to Ę jsS ek  M c może 
być pau u przyznany. —■ 23, Ł*a p i e r k a w s k i ,  WÓ3fczu> 
d i y s  'W obec lej-o, żo Bory słav.M oSfe, odebrany Ukraińcom , 
in ożęrpan  do niego ju ż  pow rócić. — W .  F r i e d r i c h ,  L i-  
p o w a  : Zam ieścim y m oże w osobnym  zbiorku  po dokona­
niu odpow iednich  popraw ek. — J .  B a r a a w a ,  W e l a  G r«fr  
b o s z o n r a :  Profezę się zw rócić. Jo Sekcyi w yw iadow czej 
C zerw onego Krzyża, Kraków, plac W W . Św iętych 1. — 
I i .  iH a zm *; W  sprawie tego nadużycia w niesiona .była już 
iaterpęłaeya w S o jm b . Gdy nadejdzie odpow iedź ministra 
na*nim og łosim y  ją  w • PiuSLe-:. — J .  C . W . :  Dlaczego'. Iro- 
rospońdencya nie j-.ódnisana? Nie m ożem y zamieścić. — 
I*.- ( ł n t e z y ń s k i : W sprawie książek p r o s ®  się zw rócić 
d o  T. S. L., Braków, ttiica*św. Anny 5. — P .  iii u r o k ,  Lay™ 
n i c a  .W .: K oresp on d en cja  w .te j sprawie była już zamie­
szczona w ostatnim num erze * Piasta*. — J .  Z a ł u s k i :  Juk 
don ieśliśm y w » Piaście*, zc skór. k tóce przed kilku ty g o ­
dniam i nadeszły do Galicy!, przewWtczonS zatai wic 13 proc. 
dla wsi. Z togo otrzym ały p o  .paręset kilo cztery powiaty. 
JLiisze transporty skóry  miały nadejść niezadługo, Miały 
jtm zostać obdzielone n o r /m y  aaiszc. Tym czasem  dotąd 
skóra ta nie nadeszła, nie na więc cc dzielić. Na razie w y­
dostanie sk óry  dla Kółka jest niemożliwe. G dy tylko nadej­
dzie następny transport ■ skóry, otrzym ają  ją  te pow iaty, 
które je j 'd o tą d  nie dostały. Co do' artykułu, to w obeęj 
olbrzym ie! ilości artykułów  "i k oresp on den cji, jakie ‘dosta­
jem y, nie jesteśm y, niestety, w stanie -wszystkich zam ie­

sz cz a ć . Jeżeli będzie miejsoe, zam ieścim y pański artykuł. — 
J .  B r z e z i n o ,  W e s o t ó w :  Rząd r o b i, 'c o  może, żeby w y­
tępić paskarstwo, ale w obecnych  warunkach idzie to bar­
d zo  ciężko. — di. B z c z e p a n l e e ,  L u b i e ń :  Ponieważ drze ­
wo nie dostało zniszczone wskutek działań w ojennych , ani 
też nie przez w ojsko, nie będzie pan m ógł żądać za nie o d ­
szkodow ania. — G a w r o n .  W a d o w i c e :  P roszę się zw ró ­
cić d o  państw ow ego Urzędu pośrednictw a pracy w K rako­
wie, if icS  Kanonicza. — Ł . P l t u ł a ,  B o g u c i c e :  In fo r ­
m a cji m oże pan zasięgnąć w państw ow ym - Urzędzie p o ­
średnictw a pracy, ul. Kanonicza. Jest nadzieja, że em ery­
tury te zostaną podw yższone. T . W .:  W yższa szkolą 
rolnicza była w Dublartach koło  L w ow a ; wskutek walk 
i  Ukraińcami akadem ia ta została zniszczona i nauka w niej 
się nie odbyw a. D ruga wyższa szkoła rolnicza fcwęrzy sic

w Poznaniu W  sprawie posady niech się pan zw róci 
po in form acye d o  p. D aw idów skiego, Krakowy, ulica Baszto­
wa 1. — M . O ł t a r z e w s k a ,  *tfow y S ą c z :  Ćełem uzyska 
nia zaliczki na należące się p ob ory , trzeba się zw rócić dc 
likw idatury D. O. G. w Krakowie, ul. św. G ertrudy 72. — 
T . B . ,  Ż m i g r ó d ;  Nie m ożem y dać odpow iedzi, bo z listu 
nie w iem y, o co panu chodzi. — M . S t ą p ie ń ,  S t r ó ż ó w -' 
k a t N r  8 8 : Zasiłki wypłaca się obecnie tylko rodzinom  
żołnierzy. W yplata zasiłków zażcyw ilnych, k tórzy  pm czns 
in w azji zginęli,, zo&tąta wstrzynffitaa, bo rząd i ni ema 
]*on :ęazy, Dy piacie io', co ppwinna płacić Austrya. Na ra 
zie nie się więea w tej sprawie nie da zrobić. Taksam o na 
razie niema funduszów  na w p ła t ę  świadczeń wojtmnyaLńi 
Póki sprawa ta nie zostanie załatwiona z rządem  austrya- 
ckim, nic się nie da zrobić. — C z y t e ln ik  z  Z e b r z y d o  
» ł e ;  O ile obszar dw orsk i nie będzie miał w ięcej m orgów , 
niż w yniesie m aksim um , w yznaczone ustawą agrarną, to nie 
zostanie rozparcelow any. Śzckegóły, o  które panu chodzi, 
bęun znane dopiero po uchwaleniu re form y  agrarnei. Uwag: 
f iń s k ie  o naszych u ’̂ ę d n ik ą ? !* i funkcyouaryuszach zupeł­
nie słuszne. N ieprędko niektórzy z tych panów  zrozum ie;ą , 
że nie publiczność jest dla nich, ale oni dla publiczności. .— 
,F r ; W i ś a i ś k i ,  S k r z y s z ó w :  Sem inaiyum  t.akie jest 
w Krakowie. — S I .  O k r z c s S k ,  G i l o w i c e :  Spraw y, op i­
sane przez pana, przedstaw iliśm y nasz.ym posłom , k tórzy  
się niemi zajęli. — J ,  G a w r y ś ,  R z e s z ó w :  Trzeba og lo  
sic vf  dzi»nnikacltj - że pan siostry  poszulfujo. Innej rady 
niema. — N . w «, K r  3 0 :  W  Krakowie nieiua takiego skle 
pa. w k tó w m b y  p tft m óg ł żądane ja ja  dostać. — A . W o j -  
n u r ,  Csv..ć.j 8 i v k s :  Proszę się zw rócić do firm lfc (R.brjmi- 
sk f, K raków, itynek główni',, p lfa c  Spiski. — A . P a ł e -  
r a k ,  C z n j k o w a :  Na razie nie zanosi się na rozpuszczenie 
icb j bo Polska musi bron ić jeszcze swoich granie.— «1. « y -  
s i e w l t k ,  P ł a s z k o w a :  Jeśli będzie kiedy m iejsce, to wiersz 
zam ieścim y. N a.razie nie mamy* t y g  miej&ąT — J .  J ę d r e -  
s e k ,  G i l e w i e e :  Sprawa w ypłaty żołdu m usi zostać zała­
twiona z rządem  anstryaekim . Pole będzie m ożna dostać 
w dow olncni m iejscu. — J e d n a  z  c z y t e l n i c z e k :  Sprawą 

itę porusSń nasi posłow ie w Sejmie. — W  i .  i t f n p a ,- * S a -  
n a k :  Z 4-lą klasą g im n azja ln ą  może się pan starać o przy 
jącić do  tej szkoły. Niech pan napisze do d y re k c ji, a otrzy ­
ma pan szczegółow e inTormaeye. Jrzyk  grecki m ógłby  par 
zdawać. —■ M . B i e l e c k i ,  S u ł k ó w :  Obecnie nie można 
dochodzić praw a w łasności pięciu m orgów  z pastwiska 
gm innego, albowiem  ustawy dawne obow iązu ją  w całej 
pełnij a na podstaw ie tych ustaw właściciel obszar  ̂ d w o r ­
sk iego nabył praw o własności części pastwiska w drodze 
zasiedzenia hipotecznego i : przez 40-letnie z.asiedz.caic. — 
«8. B z ł c ż ;? ,  B r a ś a i k t  Należy udać sy: do udwofi&fn Po 
Iaka-kućołika. z wezwaniem r-ąuowein i przedstaw ić nu  
sprawę najdokładniej, by m i f t  należycie w toku dochodzeń  
sprawę sądów-: i pifokuratoryi y>y*śvletlić. — J a s i o : .  P c 
ló-eiu  latn.cn o& w yroku  m oże m astąim  mm orzenie skutków 
zasądzenia za zbrod n ie 'c iężk iego  uszkodzenia ciała pod wa­
runkiem , jożćli przedtem  dana osoba nie była  karana za 
zbrodnie, jeżeli wedle siłlPzbodo1 •spowodowaną naprawiła 
i przed upływem  tych  ldhc^! lat nie została ponownie zasą­
dzona. — W ł .  W e d z i ń s l i i ,  L c ń c z c : . Należy  ̂w nieść po- 
danic-®do Naczelnika państwa o la sk ę .-— J .  Sfi.t Zakładów  
takich obecnie niema, zostaną jednak “  pew nością utw o­
rzone, o  czein doniesiem y w •»Piaście--. — ist. O M a e z e k ,  
J o r d a n ó w :  O żadnej odpow iedn iej posadzie nie wiemy. 
Niech się pan zw róci d o  Ciura pracy we Lw ow ie, ukpą Mi­
ckiewicza 5. — S t . S z k a r a d e k ,  N a S c is tso W a : Skórę roz­
dziela Biuro skórnicze. Z osta je ona przydzielana powiatom, 
a Tozdziału m iędzy poszczególne gm iny dokonują  Rady 

Kpowiatowo. Dotąd nie nadszedł now y transport skóry, tak­
że poza czterema powiatam i, które w ym ieniliśm y w jednym  
z poprzednich  num erów  »Piasta«, nie m ogły  dalsze powiaty 
skóry, otrzym ać. Gdy skóra nadejdzie, zostanie p rzyd zie ­
loną tym pow iatom , które je j dotąd nie dostały. — J .  K o ­
ł o d z i e j ,  B ly s i - ą / f » w k a  i Szkoła ta funkeyonuje. W sze l­
kich szczegółów  udzieli panu dyrekeya. M ógłby  pan także 
.chodzie na kursa handlowe. — P ę k a l ó w i n i ,  I I  j b i e r a U o :  
Jeszcze nic w szystko w o jsk o  - Hallera przyjechało. Zasiąg- 
niecie w iadom ości o  kuzynie jest obecnie prawie niem o 
źli we. — W .  P o m ie t iO j  O b ? d z « :  Jak się przeds tawia 
sprawa ze zbaźłm  na siew, pisaliśm y już" kilkakrotnie 
w »Piaście*. Zwróćcie^ się panow ie do* starosty Piątfcaw 
skieato, a on  z pew nością zrobi, co  będzie m óg ł, b y  w tir
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p rzy jść  z pom ocą. M / ze swej strony  poczynim y starania, 
bv dla waszej gm in y coś uzyskać. — L . ,  p r a s a :  P o  wia­
dom ość o bracie niech się pan zwróeia d o  Sekcyi wywia 
d o w c/ej C zerw onego K rzyża, K raków, plac WV.r. Św ię­
tych 1. R odzice zasiłku za szw agra nie dostaną. M ogą go 
pobierać tytko za pana. Pensyą inwalidzką będzie pan m ógł 
pobierać wtenczas, gdy  pan zostania uznany za inwalidę.

Odpowiedni Biura parady ludowej 
w Wadowicach,

M arya G r z y w a ,  J.  L.,  P i e c z a r k a ,  P a s t u s z ­
k a ,  K 1 i s k o  , S a ' a : załatwione. — Katarzyna M a g i e r  a, 
ffarganiCe: brak pośu m lezcn ia , że pełni służbę w ojsk ow ą — 
Joanna Z yw lol, T argan iee: zg łosić się d<> biura we czw art­
ki. — Zofia S z y m i a , K ob icrn icc : odrzucon o, bo mało 
gruntu ; ponieważ mąż zginał ha wojnie, dwaj synow ie słu ­
żą przy w ojsku, w do mu są ty lko małe dzieci, wnieść k o ­
niecznie rekurs do kom endy uz. w Cieszynie, bo od  15 maja 
w t y c i  sprawach powiat bialski należy do C ieszyna; radzi­
my napisać w tej spraw ie d o  posła K ocsnra — B o l e k ,  
M a rcy p o rę b i: nie m ożna odsźOkać. — W r o n a :  w ójt musi 
dać poświadczenie, że żyd nie mieszka w gminie, bodzie za- 

. ialw ionc pom yśiftie. — \V y s o  g'1 ą d : trzeba wnieść Kowe 
podanie. — :>1 a z i: k: na urząd podatkow y w Au dryciW wie 
m nożą się ustawicznie sk arg i; zażądać Kategorycznie w y­
pięty. — I n w a l i d z i ,  o  jednorazow y zasiłek trzeba w no­
sić p la UW do starostw a; ‘jest na to osobn y  funtiusr. — 
J. .leżeli urzędnik obchodzi się brutalnie, trzeba wnieść 
zażalenie do > K om isy i zażaleń-, Kraków, K rzyśztofory , a ta­
kiem u pankowi przypom ni się jeg o  obow iązki, bo oni za­
pom inają, że czasy austryackie minęły. — R. 131., Su łko­
w ice : W zór na podanie o drzew o brzm i tak:  do K om isja 
prąydzuatu drzewa w sm rostw ie w W adowicach przez gm jae 
w SulkoM cach , na mcJfcy ustawi*:;/, dnia 28 lutego 1019 r. 
Nr 20 I)z. praw pańpiwa polskiego z i PIO roku w sprawie 
zaopatrzenia ludności w drzew o budulcowe, tudzież ;v m yśl 
rozporządzenia z cinia 14 mąrCa 1019 r., dud pisany p io s i 
o  jF zyznanie m u drzew a po cenie m aksym alnej na repa- 
racye lufe opal. — D. Jar.: reklam acyo syna wtedy można 
uwzględnić, o  ile fizyk  w ysław i świadectwo n iezdolności do 
pracy. Andrzej Ł y s o ń ,  Su łkow ice: zrobim y — P i ę -  
•de l ,  Jeżow e, powiat N isko: sprawa spóźniona.

tO H u ftsty  „Łączności*.
Wielka drożyzna i brak artykułów piśmiennych, 

nie pozwala nam na "wznowienie wydawnictwa własnego 
organti -Łączność’". Brak tako nowoczesnego środy,, po- 
roznmiewawcze'o, jakim jesc czasopismo, nuisa ■.•Jów"? 
nam szybszą i sprężystszą organizację, a w następstwie - -  
opóźnia realizacye naszych słusznych .postulatów. Chcąc 
bodaj w części zastąpić własny organ, zwróciliśmy *ię 
do redakcji „Piasta" z prośbą o gościnę dla naszych 
komunikatów na łamach jaj tygodnika. Zarząd i Wy. 
dział Związku nabrał przekonania, że tygodnik .Piast' 
natlenioj nadaje się do naszych celów; bo iŁcrirKtać bę- 
'dziemy nietylko z taniego środka komundUcyjcego, nie 
nadto odniesiemy korzyści z cennych w.alomeścg jakie 
w tym tygodniku będą zamieszczane, i pesnaay przy 
teru potrzeby i życzenia na*zego ludu wiejskiego, z któ­
rym, jako fu n k eyon a ry  usze państwowi ciągle stjkaó się 
musimy. Z calem uznaniem podnieść należy, że Rodany a 

-.„Piasta", mimo znacznych trudności technicznych w dzi- 
-siejszetą wydawnictwie, okazała wielką życzliwość dla 
naszych dążeń i przez zamieszczanie komunikatów zro­
biła nam daleko idące ustępstwa.

Tak, j^k przed wojną otrzymywały z naszego

związku „powiatowe grapy41 miesięcznik „Łączność", tak 
1 teraz otrzymywać będą tygodnik Piast", Ze względu 
jednak na wielkie koszta, Związek nie mole dawać gru­
pom tygodnika zupełnie bezpłatnie, ale musi żądać po­
krycia przez, nie przynajmniej części wydatków, co wy­
niesie nu każdą grupę około 2 K miesięcznie.

Dnia 18 maja b. r. odbyło się nadzwyczajne ze­
branie Wydziału Związku, na k tóre j przyjęto rezygna­
c ję  dotychczasowego Zarządu, a ćtłera zupełnego shar- 
monizowania członków byłego Związku „Ster" z krajo­
wym związkiem „Łączność" wybrano na kompromisową 
listę nowy Zarząd, w skład którego wchodzą: 1) pre­
zes: Jan Pawlak, starszy ofieyant Sądu apelacyjnego,
2) I wiceprezes: Władysław Trepka, starszy ofieyant 
dyrekcji skarbu. 3) II wiceprezes: .Józef Mroziński, oii- 
cyanPsądu powiatowego, 4) sekretarz generalny: Józef 
Rachwał, starszy ofieyant sądu okręgowego, 5) I sekre­
tarz: Włodzimierz Suchoditski, ofieyant urzędu wymiaru 
należytości, 6) skarbnik: Antoni Królik, ofieyant sądu 
okręgowego karnego, 7) buchalter; Franciszek Kaszycki, 
starszy ofieyant sądu powiatowego. Wszelkie zatem pisma 
do Związku „Łączność" nadsyłać nałoży na ręce se ­
k r e t  a r ■/. a J ó z li la R a c h  w a ł l "  5 t a r s z e g o o f  i- 
c y a 111 a sąd u o k r y g o w e g o S u l .  G r o d z k a  ł. 52, 
lub na ręce prezesa, p i e n i ą d z e  zaś na  ręce s k a r b ­
n i k a  A n t o n i e g o  K r ó l i k a ,  o f i e y a n t  a s ą d «  
o k r ę g o w e g o  k a r n e g o ,  ul. S e n a c k a  I. 1.

Ze spraw bieżących uchwalono na tem zebrani« 
wydziału między irmemi:

1) wystanie do 'Warszawy w najbliższych dniach dwóch 
delegatów w osobach kol. Karola Pudgórczyki 
i Władysława Trepki;

2) zwołanie do Krakowa ogólnego wiecu państwowych 
ofieyantów i pomocników kancelaryjnych,

3) w rasie powołania przez rząd eksperta —  wybrano 
na takiego kol. Fodgórczyka;

4) ze składek złożonych na wysłanie eksperta, uchwa­
lono użyć potrzebnej kwoty na koszta delegacji, 
która wobec wniosku posła Fedorowicza w sejmie 
o zrównanie płac urzędników' z byłego zaboru 
auatryackiego z płacami urzędników z Królestwa 
Kongresowego prawdopodobnie zastąpi na razie 
eksperta.
Sprawy; urlopów łeryalnych, konkursu na posady 

kancelistów’ , legitymacyj kolejowych i rozporządzenia 
o skłóconym czasie urzędowania, pozostawiono do zała­
twienia zaiiądc wi Związku.

Obajntaiąc w tej ważnej dla nas chwili kierowni­
ctwa Związie, liczę na wydatną współpracę wszystkich 
kolegów dia dobra ogółu.

Szczęść nam Boże!
Jan Pawlak, prezes.

1 'c w a a  n it i . -n  narodow ości polskiej, posiadająca 
<łeoa v t a s n >  »  S S u m w N k le l O s i r n w le ,  wartości koto 
7C-SOO K uftoo yowjfóc i  i «  sra/w  p o  e d u k u je  w ię c  e d -  
p o w l e d a l « ( «  j  d o m u  carod «w «4 ci e z « i e j
w Gklisj? * # ragaąre j-» gwwiAMÓ d o  risozypospofite j cze- 
eSriej, s który» by mogło nastąpić wym iana co d o  dom ów  
{przen  A d jta *  jest takzt i dopłata). Zgłoszen ia  d o  Admini* 
airaoyi • Piast*. 1—2

P a r c e la  b u d o w la n a  d w u lr o s łu w a ,  w pięknem
i zdrowem potnieniu, d o  s p r e d a n i a  w  K r o ś n i e .  — 
Bliższjoh wiadomości tamże udzieli właścicielka H e le n a  
(Brusieeka.
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R s lih c y a  n ie  odportS&da.

W

KONI 
OLA ARMII.

Ministerstwo spraw wojskowych otworzyło Komisyę 
' remontową dla zakupiła koni przy dowództwie okręgu 

wojskowego Tarnów na powiaty: Tarnów, Bochnia, 
Bizesko, Dąbrowa, Pilzno, Jasło, Gorlice i Grybów. 
I powoda braku koni w wojska polsitiem apeluje się 
do rolników, by swoje zbędne konie tylko tejże komisyi 
bez pośredników sprzedawali. Zakupywać się będzie 
konie zdrowe i silne wszystkich kategoryi w wieka od 
:4 do 12 Uf, konie obdzielone kartą rejestracyjną mogą 
Tyć również komisyi przedstawione.

Żadnego przymusu nie wywiera się. Komisya re­
montowa urzędować będzie od godziny 9 rano na tar­
gowicy w następujących miejscowościach:

Dnia 2 i 30 czerwca Pilzno; 3 i  24  czerwca 
Gorlice; 6 i 2o czerwca Jasło; 10 czerwca Brzesko; 
12 i 26 czerwca Bochnia; 13 i \7  czerwca Tarnów; 
IG czafjyca Dąbrowa; 23 czerwca Grybów 1—2

Na *iuiesiąe lipiec nowy program się ogłosi,

som isya m m m m A  ■
T a r n ó w ,  u f. S h y s z e w s fe a , k o s z a : y  §g@n. S e m a .

KRAJOWY UR7AD ODBUDOWY
zamierza sprzedać

W A R S Z T A T Y  R O L N I C Z E
wyposażone w maszyny i iarzędzia i mające zapewnioną 

przyszłość-i rozwój:
»  Bosh3?J5 SrESŁku. S fw a io W r e , B ą b irw i*  k. 
rarnowa. M iętus, MisLu, Sfewyia
S aczr, te7?:śe, l a a a i k a  n./S., Bztsz«»w!Oy T a ń n -

ssrs r£&¥&QwiB i  TscZiewie.
Pośrednictwo i spekulacja wycłązone. Pierwszeństwo 

mają kop.ppratywy rolniczo i rękodzielnicze.

Bliższych informacyi udziela w godzinach od 9 du 11
tte fera i «r~rsatatów  w 9 ć 4 z ia i «  ^©Jsąyś ra ls fld le ! 
Era^wema nrzęda 'SttidM fy w la  jdiiwle,
u:. 'W erszaW/sScs 3. 3, parter, gdzie też należy składać 
ofisife n a j p ó ź n i e j  do  d n i a  20 a e r w c a  1919  r.

U e t f t m l s
BolsRiej /Kooperatyw M o t u lw j

w Sirniowie
m ogą już. otrzym yw ać

wszelkie materyały budowlane
a przedew szystklein  drzew o i deski różnej jakości 
i grubości, z w łasnych  składów  w Krakowie

„ W I S Ł A ' 1 
Polska Kooperatywa budowlana w Krakowie
urządza m łyny m otorow e, tartaki, biuTiije w szel­
kie zakłady pfeaemysłowo, posznku jy  kupna 

(dzierżaw y) tartaków lub m ffn ow .
Oddział mierniczy Polskiej Kooperatywy budowlanej 
pod  zarządem  inżyniera-m iernika N iew iadom ­
skiego M acieja p rzy jm u je  ju ż  zgłoszenia na

pomiary i p^rcelacye gruntów
i w yszukiwanie (ustalanie) granic.

Oddział studniarski objąkspecynlis ta Jan Piwawarcz yk 
w Krakowie;

W szelkie zgłoszenia i zapytania adresow ać:

P o ls k a  K o o p e r a ty w a  b u d o w la n a
Kraków, plac Maryacki I, 3.

Oddział handlowy Polskiej Kooperatywy bud. wV"akowio 
pośredn iczy  we w szystkich  sprawach handlo­
w ych, ułatwiając i sprzeda:: i zakupno w .--.z-.-i kich 
tow arów  , a rów nocześnie zapocztitk<c.vy \j9sjo 
organizacj ę w szechśw iatow ego h a n d l u  polsk iego 
przez zakładanie m iejscow ych  kooperatyw  han­
d low ych  dla zakupną, dow ozu  i podziału tow arów  
na w spólny-rachunek. T y lk o  wspóJueini silami 
zdołam y się w ydostać z pod jarzm a najnie­
bezpieczniejszej konkurencyi — tak nam znanej 
i stw orzyć handel polski -  u jm u jąc cale p o ­
średnictw o i kupna i sprzedaży w polskie ręce.

5- 0
l'•r?i?33E3i!!WS; "

i

Stial i lf t l i  M i  * liili i? Kiakiwie.
ttutjzlił Rrnlowy w  u«ais.

Jednoroczny kurs ceglarski dla kierowników co- 
gieiń w Cegielni Mieszczańskiej w Tarnowie rozpocznie 
się dnia 16 czerwca b. r.

Warunki przyjęcia: Ukończonych lat 20. Okoń* 
czoua szkoła wydziałowa, kupiecka, 4 klasy gimnazjum 
!hd szkoły realnej. Zdolność fizyczna do pracy w cegielni.

Uczniowie niezamożni otrzymają stypendya, wzlę- 
dnie utrzymanie.

Podania z dokumentami adresować do Dyrekcyi 
jednorocznego kursu ceglarskiego w Cegielni Mieszczan- 
ekiej w Tarnowie. 1—a

W g m t iisuk tokarskich 2 -2

A rS TA R IS U kW ZłlM B K
c r d y g s je  ta k o  Ich& rz o k r ę g o w y  w  Ł ąck a ,
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który przy dzisiejszych cenach 
mleka nie używa:

szSllcli „litr
których dostarcz?, natychmiast: r—i.

POlSKiS TOilKf IlSiO hUlifflOU!'
O lM i

„ŹEGUiGA FULSKA"
W  K R A K O W Ib

Stow. zarejestrowane z ograniczoną poręką
I i przystępując do rozszerzenia sw ych ager.d na całą prze* 
| strzeń W isły aż po W arszawę i zorganizowania na tej prze­

strzeni reguiaruego ruchu tow arow ego, tudzież rozbudow y 
i • *'■ Jwswyah ‘warsztatów

zw iększa  k a p ita ł udziałow y,

K raków , F'.i g£awk«msMa I,
__

'A  :■

Towarzystwo Zaliczkowo
w  swielou:

udziela pożyczek na skryptn, weksle, hipotekę, na naj- ! 
flogorlnie.;szych w arunkach;

'  przeprowadza oddłużenie i k on w ersję  długów  ucią- i 
iiiw ych;

przyjm u je  wkładki oszczędności na

I Banku K rajow ego i Banku Przem ysłow ego w Krakowie, 
tudzież w  biurze Towarzystwa. 1—5

r,

3°

Polski łupek do krycia daohów ^

„ A S B I T “
jedyny lekki i wylrwały tia zmiany powietrza 
ofaz iiińa dachówki, materyały budowlane 
i opalowe dosturcia fcłpółka handlowa nod firmą

W Ę G IE L  i A S  B E  S T
Spółka z. ograniczoną poręką G—12 

W  K A L W A R Y l  Z E B R Z Y D O W S K I E J
^  ^Oferty i kosztorysy wysyła się odwrotnie.  ̂ ^  

% shsiest S ca erw sa  te. r. ssą stsws ' w y M s i

GOSPODARZ POLSKI
| tygodnik ekoao&iczuo - fuluiczy, po|@ięcutty odbudowu 

rolnictwa i geipodaratw wiej-kk u.
Wydawany przez Spółkę wydawnicza .wk-i i ctinsopism 
ekonomiczno-rolniczy eh z ogr. por. w KrakJHńo pou redakcją 

Dra J. Skalskiego I »?„ Taklkiskióffo-
Tygodnik o IG stronicach draka zawiera artykuły spo­
łeczne, ekonomiczne, handlowe, dotyczące przemysłu do 
mowego z hygieny Indowej, weterynaryjne, ógrodhicza- 

sadownicze, pszczelnie//-' i t. p.
Prenumerata roczna wynosi K 40-—  (ilk  30'—) 

„ półroczna „ „ 20'—  i ' Ik 15*— J
„ kwartalna „ „ 10'—  (Mk 750}

z płacą roczną 3500 koron, z dodatkiem drożyżnianj m » miesięczna „ „ 3 50 (.Mk 2 50}
175%  i pomieszkaniem. Obowiązki określone są w III i Adres redakcyi i administracji: Kraków, ul. św. Krzyża

przy jm u je d o  w ym iany banknoty obco, n. p. ruble, 
marki n iciSeck łe  i t. d . ;

f  uatatwia przekazy g o t ó y ^ M  do miast P olsk i;
. p rzyjm u je do inkasso w eksle; 

sprzedaje asygnaty 5 yfcpolskiej pożyczki państwowej, 
które zuraz przy kupnie otrzym uje każdy kupujący.

W łościanie, zapisujcie się na członków  Tow arzystw a 
Zaliczkow ego w  Miblcif (udział: 50 K), kupujcie polską po­
życzkę państw ową i składajcie zaoszczędzony grosz w T o- j 
warzy ;?twio Zaliczkowem  w Mielcu!

Bads»adz6rsząTuwarzysiwazaliczkowdE3
1— = =  w Dąbrowie koto Tarnowa ------

, rozpisuje niniejszwn

#  K O N K U R S
na, posadę

D Y R E K T O R A - K IE R O W N IK A

!. 3, III piętro. 1 -0rozdziale statutu Towarzystwa.
Kompetować mogą zawodowi buchalterzy. Zgłoszenia
z „pisem żyda i oflpisri] »w S *8tw  » « ' *  t ó -  Nowo postawione budynki naj-
syłać na ręce Dyrekcyi tegoi Towarzystwa do dn;a 

31-go maja 1919 r.

Df Franciszek Bonlell D1 Michał Hahnla
adiPGksei

w Krakowie, Mały . Rynek L. 1.

korzystniej i .najtaniej ubezpiecza
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PIAST Ar 22 a i  czerwca 1919,

Za P0iWM,n diLm m U n is te i^ a a  situcbd
Najstarsza Loterya klasowa w Polsce.

P O L S K A  K R A J O W A

1 . 6 . 0 .
składać się będzie w II półroczu 1919 r.

'Ł 70.4  J fl F o s ó w , 3 5 .0 0 0  w y g r a n y c h  I  17 p r e s n l i
S u m a  w y g r a i y e h :

1 1  m i l i o n ó w  5 9 2  t y s i ą c e  m a r e k .
Ciągnienie i. klasy d. 14 i 15 sierpnia I9SS. —  Podział losów na ćwiartki i ósemki.

Sprzedaż losów oddaną zostanie we wszystkich większych miejscowościach krają.

G e r e r a l n a a  r e p r e k .e iB t a e y w  n a  G a l i c y ę  i  Ś l ą s k

W ito ld  W flk o sze w sk i I
. . . . . !  . r -Zęlos// nią dla nie^o przyjmuje Icancel sn/a- ad w. Dra Vv7 i Vk o szewskiego,' Krsków, uf. sv/. Anny L. i?.

- ...................   „N;F1K?t.r: A!

O S T R Z E Ż E N I E !  O S T j R Z ^ Ż E i l t l E ; :
W obec tego, iż naśladowcy naszej firm y i m arki ochronnej «P A L A T Y N » szum nem i ogłoszeniam i w prow adzają .1 

w błąd kupujących, zawiadamiamy, że jesteśm y w yłącznym i właścicielami

„ P A L A T V N “ firm y i m ark i ochronnej „ P A L A W N 1
zgłoszonej w urzędzie patentowym Repnbliki polskiej za Nr 658/608 i zarejestrowanej w sadzie okręgow y k: 

w Łodzi za Nr 711. — P r z e c i w k o  n a ś l a d o w c o m  w y s t ę p u je m y  n a  d r o g ę  s a d o w ą .
„ P A L A D Y N , ,  J a n  W ł .  S z u l c  1 S k a  „ P A L A T Y N "

Generalny zastępca na G alicyę: 2—2
J a k ó b  B p y k m a n ,  Ł ó d ź ,  u l i c a .  Z a c h o d n i a  Ł .  4 1 .

I
)i
>i
i
)
i

lla wszystkich zarządów  parafii, k lasztorów , cechów i t. d.
Pierwsza żywiecka piacow nia poleca najlepszego w y­

robu świece w o s k o s t e a r y n o w e  i t. d. Również przelewa 
z resztek w osku Iud innego materyaiu na świece większe 
• u U mniejsze. Zarazem zakupuje czysty  pszczelny' w osk łub 
inne odpadki ze świec różnego rodzaju.

Firma: Franciszek Wrężel.
W y ró b  ś w ie c  w o s k o w y c h  i k o m p o z y to w y c h

Ż Y W IE C , u lica  S i. B atorego. 
O r  W O J C I E C H  P E P E R A
•tworzył kancbłaryę adwokacka w Żywcu, Rynek 23 

w dem u, gdzie była dawniej droguerya. 2 2

Sprzedaż maszyn w Rzeszowie
odbywa się tak jak dotychczas,'w poniedziałki i wtorli 
każdego tygodnia. Tylko dn ia  9 i  10 t z e rw ca  b r« 
z powoda Zielonych Świąt sp rzsdaw & ć s ię  n ie  be* 
dz»6. Zaznaczamy, że kultywatory, brony, płngj, m!o- 
carnie i kieraty są prawie zupełnie wysprzedane. b * 
natomiast kartotlarki w większej ilości. Pozostałe ma­

szyny wymagają przeważnie znacznych napraw.

K A P E L M IS T R Z ’
rutynow any organizator orkiestry  dętej i sm yczkow ej, 
z dobrem i poleceniam i, poszuku je posady na w yjazd w z d r ,  ■ 
wotną okolicę. M oże rów nocześnie zająó się przem ysły 
lub handlem. -  Zgłoszenia pod «J. N.» proszę na. i "  
do  biura dzienników  i ogłoszeń  Maryana Htipczyca, Krat - \

ul. Jagiellońską L 7. 2



PIAST JNr 2k z i  czerwca la l9 . 23

V5.? F $ F ® S ^ S ^ K 6 a  
I * i

W oay jger^ od ars id e  i | 
Fos4ffe»'\S, Łśfee In 
Pasy fesśraopas s| 
PSaflhly fiieyrssma- 11 
i-salsa, Mugt, fepony 11 
Sisczkas*ffil8 ! *
Mlęoarate 
ParnśM, Wialni© 
Emj,  S t s r js y  
SigMsry, Śrabio 
ł© p a iy s S za fie  

Wirówki, Otefe i SasaFy
do natychmiastowej dostawy

poleca:

! O SS P S ls fe :
•Wl9

poleca swój bogato zaopatrzony skład isaszyn 
i narzędzi rolniczych, a

S;7 ;] z drewnianym grządzfelem 
i wielo-skibcwe;

w szczególności: 

cało-' lazne, j ;oau«

M S » ,  s m o w s Ho i
2 - 3

P A L A T Y N ! TYLKO! P A L A T Y fi!
JARA W L  SZOLCA i Ski

barw nik do użytku dom ow ego, farbu je  jedw ab, wełnę, len, 
bawełnę i t, cl.

!  W s z s i k i e  k o l o s y  i  o d c i e n i a  ł
Żądajcie wszędzie! — Wystrzegać się falsyfikatów!

Zastrzeżony w m inisterstw ie handlu i przem ysłu  pod L .658/608 
Generalny zastępca na O a!icvę:

Jokfó Bryfnsm, mt, i .  M h h M M  L 41.
Zamówienia, uskutecznia pocztą. 2 — 2

BPOSSy żelazne, drewniane, łąkowe, sprężynowe i talerzowe-,
11 j Saliyw atow y sprężynowe, 5-cio-zębue i większe; 

j W *!C3 gładkie, pierścieniowe i .Carepbella; 4 
S ie w s iM  rzędowe, szeroko-mitne i do nawozów;

| W oay i r o z s fr z ą s a s z e  nawozu stajennego;
| P ie ln ik i ręczne, konne i obsyp-al ki; 
j S ortow a ik l do ziemniaków;
SssttSle amerykańskie, konne, do ziemi;
I s s z M  na gnojówkę, feecskow o& y kloaczne; 
M assysia  i zM sp a ik i na benzynę i smary;
P om py  do gnojówki;
U leje automobilowe i cylindrowe, waseliaa i smar Toyotla;
P tik ts ł sztuczny i g ly a  do impregnowania drzewa,'
T asak i cało-żeiazne i drewniane, szufle, kilofy, łopaty 

drenarskie i zwykłe, motyki, arabie, młotki, ko­
wadła i siekiery;

tłweżdzidy łańcuchy, siatka betonowa, poslrońki i gurty;
H s s i a r k i ,  i n iw b r i d ,  w ią sa lk l, graM & rkl, ss?se« 

trząsESES i s g a r ty w a e se  do siana, i s c s y a l?  
do kosiarek;

SząŚCi do maszyn żniwnych, k a s y  i s i * f ? y j
M Soearm e, E fe r s t y , ' ralya&i do czyszczenia zboża 

» ia ł a i e  polskie, s iesa & a rn ie j
ŁokotaeM l®  i a ila sa ra ie  parowe, e i s l K o  plajrl 

dwu-benzynowe, .oryginalne amerykańskie; -

•3 -i?J  gH J $ w m m
i i & W B Ś P i  Panm i św iatow y. Już dała oeóln io  

znany, w yłącznie z naszej polskiej 
firm y  p och odzący , je s t , ,L U M A K ‘ * praktyczny 
przyrząd  dla każd ego do  zeszyw ania skóry, pasów, 
o b u w ia *  płótna, płacht w ozow y cip w ork ów  i t. p. 
P rzeszło 2 m iliony sztok  w użyciu-. Pełna gwaraneya. 
P o l s k i  spo.s<śij o ^ y d a !  Cena 1 sztuki z roz­
m aiłem ! igłam i, zw ojem  nici K 5 sztuk K 32*00, 

na porto  95 h. 2 -0
F a b r .  B o ra  h a u - i ls w y  Ms Pi*s*®ż®k i  S k a  

H rak óis , ul. ł ia r s id ic k a  1. y , odd zia ł A.
Praw dziw e tylko z w ybitą naszą firm ą na rączce.

Adwc-kat ferajou/y
D7 LEONARD SKIĆIftSKI

* > prow adzi kancelarye
w’Krak«*ul©, &2ąły Rynek L. 4, 91 piętpo*

i mlyisy, pąraihl "io zmamirdtfny.- vm
dziesiętne, g ily  cyrkularne do drzewa;' 

H a esy s ia  i p rsy Ł a ry  mleczarskie; 
W irów k i do mleka, oryginalna szwedzkie.

iS
2 M n d « t m ! a

na miód „Zagłoba
(w  oryg in am yen  butelkach) należy przesyłać wprost do  firm y

F a b r y k a  r a ls c ś u  s, X a g f ® ! h a e4
Spółka z ogr. por.

Kraków, ul. Augnstyauska 4. Teł. 1204.
Zlecenia uskuteczniam y pocztą. - 1-  2

■ B B f - d Ł l lB  do atawiaB*a "  s*iuka 80 JtsI.
E JailE fi Brsbfflg?'—Mpaitó©.
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B r a c i a  W & ó ś e ia n to !
W każdej wsi, gdzie macie 

AłASZA Kasę Raifeisena,
WASZE Kciko rolnicze

powinniście mieć II
§VASZĄ Aatkuracyę, a tą jest 50-c

FIa ST Nr 22 z 1 czerwca 1919.

n WISŁA"
Ludowe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 

w e  L w o w ie
przez czas wojny

W Nowym Sączy.
M miejscowościach, gdzie dotychczas jest mało członkó w 
„WISŁY" a niema agencyi, niechaj inwalida wojskowy, 
łub piśmienny włościanin zgłosi się cło siyrekcyi .,vySŁY"7 
a otrzyma psuczerfie i korzystny a uczciwy zarobek!

i I l i i  ś S ili mim
fmammlwa rslBlszego p  Krakowie i»

pck cr. ws^yeikim .^U.ikoni K sstępiij|ce dzrclka: j
CENA'

Feirks Sandor: W ych ów  c i& ) ię z c k ......................................K —'20
Stefan btąusztwfcki:'Kariny treściw e dla bydła , , . -v2ih
Cr M. Pctito^ki: R u fow a  krów  m lecznych i ozr.aki

m lo ^ jr c i e i ........................................... " .............................., —-20
(. 0, ruc.ta: i idęgu ow an ic  m acior proś&jyeh i w ychów

prosią t  .......................................................................  . „ ---40
Itefan Boguszewski--•Karmy zielone dla bydła rogatego i, — -20 

,, ,, . : R asy bydła  rogatego  — -40
Feliks Sandsz: Żyw ien ie krów  m lecznych  — '20
Józef Froń: O naw ozach  i naw ożeniu . . . . . .  — -40
Or M. Pankcwaki; O wyberz-e, żywieniu i pielęgnow a­

niu b u h a jó w ............................................................................. !■—
iiisf Darshaiser: Narzędzia i m aszyny d o  upraw y roli ., 3'—

teować: fraków, ®laa Szcsspaiislfl 8.
Famżć zamawiać m ożna „ T y g o d n i k  r o l n i c z y " ,  p ism o 
lachowe dla roln ików . — — P rtru in erata  roczna 36 koron .

7 - 0

Pfśip włościańskfe 
B m r * $

m ocarn ie  rąezfie 
M l a s k i

Ś t M ę w m M

- poleca do natychmiastowej dostawy

PoSskie Tow- li&sidlow®
Kraków, ul. Sławkateska 1. i,

B e n z y n ę  m o t o r o w y  —  o l e j  do  popędu  m otorów  
ł m aszynow y — s n a r  - 'o  wotów- dostarcza po cenach ma­
ksym alnych  S potk a tKr-iaiw, u),
św. Annv; 14. ■ 7--li)

M n e  f. T .  i i i i i i c y !
Z p cw o a u  trudności przew ozow ych  oęaz hraku w agonów

najwyższy czas zamawiać obecnie
ped zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych naw ozów  

by tarkowe na czasie otrzym ać

[ kainit, sole potasowe
* w ysok o procentow e

gips nawozowy
bardzo skuteczny nawóz, r.ada^ncy się ocal wsijjgstkic 
upraw y i do każdej g leby . Jłojtarczh tylko oatowago- 

now e posyłk i każdego gatunku

materyały. budowlane:
w apno, cem ent, asps m u r a r s k i ś sz fjsk a te rsk l

dachówkę sśbestew  ̂ „Asfcit'“
w szystko ty lko w lad iu k pch  Ciilówajęoaówy.di.

Koniczynę czerwony i tymoię
Inne basior, a $W%męv, o z szvbka dostawa noleea firm a :

JAN BODUCH
Ecrtewna sprzaflaż oraz skład nasion i nawozów sztncHych

Ż Y W I E C ,  R Y H E E  2S2
opok  koście!*  .fcrnogo. 5— 39

f w ćl i i i s s i i  a p fia M s s p  $go f it r f  e 
i ziaawca l i i r i F f

Mmmmm .stonnke
o la jo s r ? *  M u r o  w  f is r l t ta s S t

i przeprowadza wszelkie roboty w zakies pomiarów 
wchodzące, jak: parcelacje, działy, odgraniczenia, zdjęcia 
miast dla celów legulacyjnyeli, koma&acyi, melioracji 

rolnych i t. d.

Ę iu ro  m ie ś c i  s ię  p r z y  u licy  3 -g o  M aja  w  dom u
p. K o m o ro w is z a . .9-2

Słdwny Zsrząd lasów bar, Gótzów
w Woy|ławiu. p. Riocii^w

poszukuje o i  1-go lipca b. r.

1 śtśrszego streżnika las&wego 
1 g a jo w e g o -s li^ lc a

z dłoższą praktyi ą w pierwszorzędnych gosnoclarstwacl
leśnych. O dpisów  św ia dectw  nie zwraca się. iTouwzględ- 

n ione pod an ia  pozd jtu n ą  W?/. c^ jiow iedzi. 3—3

fz d o iik a m i D rukam i L iterackiej w K rakow ie, ulica J ig l i lk ń s k a  1. L0, jkkI zarządem  L. K . G órskiego,
W y d a w ca . L u dow e T ow arzystw o W ydaw n icze. O dpow iedzialny redaktor; Józef Kaczkowski,


